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Dum Pols.k go 
• 

• Wystawa Zł.em Odzyskanych uk. azu,·e s'wi·atu rzyńcę hitlerowski.ego w stoole _całkowitego _ spustoszenia. Na pra.&tare rtiemie JPOW1óc1H 

łb Isk I 
· d prawi gospodarze. W ciągu jednego tr.zechle· 

0 rzym1• d~robek pracy po ieoo U U cia z.alud.nilo Ziemie Odzyskane 5,5 miliona 9 Polaków. [)z.iś tętni tu .p-0kojowa pracą. To, co 
Na mówn~<:ę wchod'łJ! generalny komisarz ongiś 6łużyło' wój'Ilie i 6tanowiło bazę a9re6ji 

Wystawy wiceminister Kościński, który po po jest dz.iś teroo.em pracy dla :pokoju, dla Odro· 
WROCŁAW (PAP). - W dniu 21 liipoa 1948 ministra Kościńskiego. Podaa\'I r.twiedzanie., 

roku w przeddzień 4-ej roaz.nky Lipcowego nad terenem Wygta.wy odbyły się efektowne 
Manifestu PKWN, prezydent R. P. Bolesław popisy lotnicze. witaniu dostojnych gości powiedz.lał nt. in.: dzeni~ Polski, dla odbudowy Europy. 
B!erut dokonał otwarcia Wyst.awy Ziem O~y- Po śniadaniu o go~ 14-ej Prezydent Rzecz-
skanych we Wr-0cławiu. · pospoJi.tej, członkowie rządu, ko.rpus dyploma-

„Przed trzema Jaty na Ziemie Odzyskane, Vv zakończeniu kom.iGarz Wy6tawy wyraził 
zmszone obficie przelaną we wspólnej walce przekonanie, ;ie <lbok milionów Polaków rów· 
krw:ą żołnierzy polskicli i xadzieckich, która · nież i liczni cudzo!Zliemcy medzą naszą Wy· 
scementowała w nierozerwalne braiterstwo bro stawę, ucząc s ię cenić ~ą pracę i jej pozy. 

Wystawa obrazuje 3-letnl wysiłek całego , tyczny oraz zapr05zeni goście pray dźwiękach 
narodu w odbudowie i zagospodarowaniu Ziem ' hymnu narodowego rejęli miej6oa na specjal· 
Odzyskanych. J nej trybunie, umies:zc.zonej na dziedzińcu głów 

. O godz. .10 .30 przybył Prezydent Bolesław l nym pod igliq, gdzie odbyło się oficjalne o­
ni wolnych na.rodów, przybyły nieliome grup-, tywne wyniki. ' 
ki pionieTów, którzy postanowill przywrócić Następnie przemawiał premi·er Cyrankie· 

B:e.rut - witany przed wejściem na Wystawę twarcie Wystawy Ziem Odzyskanych. polskości ten kraj, pozostawiony przez barba· wicz, 
przez generalnego komisarza Wystawy wice-
min!stra Kościń5kiego. Obywatela Prezydenta 1 G • 
gg:E~~2~if'::~:J?~· ~~~~: 1 r a n 1 c a n a d Odr«1 N 

li 

I 
ski, min. Dąb-Kocioł, min. Radkiewicz, min. Ra 
banowski, min. Szymanowski, min. Skrzeszew­
ski, min. Osóbka-Morawski, podsekretarz sta­
nu ~erman, wicemin. Obrony Narodowej gen. 
Spychalski, wiceministrowie: Tkaczow, Witold, 
Glueck, Dubiel, wicemin. Chajn, wicemin. gen. 
Jaroszewicz, sekr. gen. MSZ Wierbłowski, min. 
pełn. Grosz, dowódca lotniczych sił zbrojnych 
gen. Romejko, d-ca sił mor6kich kontradmi rał 
?-folmczy. W to·wa:rzystwie min. Dąb-Kocioła 
zna idował się przybyły z Pragi - czecho-sło­
wacki minister rolnictwa Juliusz Duris. Prezy­
dent Bierut przywitał się z przedstawicielami 
korpusu dyplomatypnego, którzy przybyli do 
Wrocławia specjalnym pociągiem, a następnie 
i;clał się do pawilonu „Czterech kopuł", przy 
dźwiękach fanfar orkiestry górników. 

Następnie prezydent R. P. w otoczeniu 
c1łonków rządu i korpusu dyplomatycznego w 
ciągtt 2 godzin zwiedzał pawilony wystawo-we, 
oprowadzany przez komisarza Wystąwy, wice 
~.-;„„„„„;am„„11111mmm11„:a111111 

Foster aresztowany 

w USA 
przez 

POLICJĘ 

TRUMANA 

NOWY JORK (PAP). - Komitet Narodowy 
l".'omunistycz.nej Partii Ameryki opublikował o­
świadczenie, w którym podaje do publiczne j 
wiadomości, że przewodniczący Komitetu Na­
rodowego Komunistycznej Partii Ameryki, Wil 
Jiam Foster, sekretarz generalny Komitetu Na­
rodowego Dennis oraz szereg innych członków 
Komf!etu zostali aresztowani. Aresztowani zo­
stali również: członek Rady Mieiskiej Nowego 
Jorku, N. Javis, sekretarz wydziału Związków 
Zawodowych, Williamson, sekretarz wydziału 
organizacyjnego ,Winston oraz inni wybi tni 
działacze Partii Komunistycznej w Ameryce. 

WARSZAW A. PAP. W dniu święta Od- j 
rodzenia Polski - na wniosek ministra 
Obrony Narodowej marszałka Polski Mi­
chała Żymierskiego, zarządzeniem prezyden 
ta Rzeczypospolitej Bolesława Bieruta zo­
stali mianowani generałem brygady: płk . 
Cepa Heliodor ur. 29. X. 1895 r. w Mie!!zko 
wie, płk. Habowski Stanisław ur. 28. III. 
1895 r. w Nowym Sączu, płk. Herman Fran 
ciszek ur. 30. X. 1904 r. w Stanisławowie, 
płk. Kuropieska Józef ur. 25. V. 1904 r. w 
Jedlni, płk. Luśniak Eugeniusz ur. 8. XII. 
1892 r. w Przeworsku, płk. Okęcki Stani­
sław ur. 31. XI 1908 r. w Szczypiornie, płk. 
Romiszewski Brunon ur. 3. XI. 1892 r. w 
Kudryńcach. 
Pułkownikiem: 38 oficer.6w, 
:Podpułkomiildemlvl22l1 ~:tic.er:i'iw. 
Majorem: !502 oficerów. 

granicą pokoiu w Europie 
P1 iem6wienie pra.,.iera tow. 16zela Cyr~nk ew~cza na otwarc:u Wystawy Ziesą Odzyskanych we Vlnc!awiu 

WROCŁAW PAP. -Obywatelu Prezydencie! 
Obywatele ministrowie! Szanowni goście! 

Cztery lata temu 22 lipca 1944 rok.u, c:młów­
ki zwycięskich wojsk radzieckich i polsk!ich 
wkroczyły na polską ~emię. Tam, gdzie st·anął 
żołnierz-osw'.lbodzkiel, natychmiast wy;rosła pol 
ska władza państwowa. Ale była to juź inna 
władza państwowa, Illiż ta, która odeszła' stąd 
w roku 1939. 

Po raz pierwszy w dziejach polski, w wyniku 
zwycięskiej wojny ludów " wolność i demokra 
cję do głosu dostzły masy ludowe. V'!ładzę z rąk 
najeżdźcy wydartą, przejmowali od razu przed­
stawiciele ludu. Na pierwszym skrawku wyzwo 
!onej ziemi polskiej powstał Polski Komitet 
Wyzwolenia Narodowego, rzecznik praw i inte 
resów mas pracujących, {limących na siebie od 
powiedzi,alność e:a losy narodu i pańetwa pol­
ski.eg·o. Polski Komitet Wyzwolenia Narodowe­
go był widomy'm znarkłem„ że Polska jest zno• 

wu wolnym 1 niepodległym państwem suweren' ~ie był jedn~ dzień. 22 lipca 1914 roku 
nym, rz!l!dzonym ,przez polską. władzę. dmem wyzwolenia całeJ Polski, bo dzieło wy­

Ale Polska Komitet Wyzwolenia Nar·odowe- zwolenia. P·0lski dopełniło się dopi.ero tu, na 
go był nie tylko nar21:dziem wyzwolenia naro- ~- Zachodnich, gdy ostatni żołnieroz nie 
dowego. Był również narzędztlem wyzwolenia ~ odrzucony został za Odrę i Ny6ę. Pol­
społecznego p<>lsk!ich mas ludowyc~ i prokila- ski Kt>lll.itet Wyzwolenia Nar'.ldowego - suwe­
mując prawo narodu polskiego do niezawisłego renna władza Odrodzonej Polski - proklamo­
bytu państw~wego, pro!t'lamował ró~ocześnie wał bowiem niezwłocznie prawa narodu p<>l­
prawo polskiego robotnika, pracown'lka 1 chło- skiego do tych ziem. Prawa te uznał natych­
pa ·do ziemi, fabryk, kopalń i wszystk4ch bo- miast nasz sprzymtcrzenłec - Związek Ra­
gactw, które się w naszym kraju znajdują. dzdecki ł wojsko p'Jlskie w braterskim soju• 

W ślad za niewolą nieni4.cką znikila z zli:- szu z armią. radziecką szh> w .ogniu zaciętych 
ml polskiej niew.ola kaipitalistyczna. i obszarnI- bojów aż po Odrę i dalej i:lo Berlina. by za· 
cza, znikły wlę-LY, tamujące swobod~y rozwój tknąć zwycięskie sztandary sprzymierzonych 
narodu polskiego. Dlatego dzień 22 lipca jest armii nad ruinami zdobytej stolicy Trzeciej 
w Polsce Ludowej świętem podwójnym - r-0cz Rzeszy. 
nlicą odzyskania niepodległości, utrac<i.nej I wtedy dopiero cała Polska b)'ła wolna 
przez rz!l!dy kapitalłstyczno-obszarnicze i , rocz- W tym ostatnim boju o naszą wolność 1 o 
nica rewolucji ~udowej, ktńra nam tę niepo·Ue ostatecme znliweczenie hitlemwskiego panowa 
gło§l\ przywróciła.. nia, wyrąbał granicę na Odme i Nysie na .-:.ze­

le wojska polskiego gen. Karol Swierczewskł 

St d 
i słuszną jest rzeczą byśmy w tym dniu, w któ 

an Z ro • T 1 • tt • ' rym święcimy wolność, złoiyll hołd pamięcl -Wla. og la I ego żołnierza-rewolucjonisty, co bił się na tylu 
frontach walki z faszyzmem i hitleryzmem, od 

. RZYM. (PAP). Biuletyn o zdrowiu Palm!ro Togliatti'ego ogłoszony w środę Hiszpanii aż po Berlin. 
stw1erdz. a .• ze. og_olny s_tan chorego poleps.za się w dalszym ciągu. Miej'sca zapal- Postać gen. Swierczew-skiego najlepiej roo· W że symbol izuje charakter tej nowej Odrpdzo· 
n~ zmmeJSZaJą się. ieczorami występu Je w dalszym ciągu gorączka. Rany goją nej Polski ~ Jej odrodzonej Arrni·i, która naro· 
się bardzo dobrze. Biuletyny o stanie zdrowia chorego nie będą jui ogłaszane co· dziła s.ię z ducha najlepszego polskiego pa· 
dziennie, lecz tylko w razie potrzeby. (Ciąg daJszy na str. 2-ej) 
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Lud francuski w obronie republiki 
domaga się powołania rządu ocalenia narodowego 

P~RYŻ PAP. - Komitet Ceniral'll;Y Pa.rtii K~, „Ogólne n i e'Lad~wolenie mas ludowych wy- państwowi i klasy średnie maj ą d0ść polityki 
mumstyc:znej i parlamen .. bam.a frak.c1a teJ p11rtt1 wołało rozkład 1 upadek rządu Schumana,\ nędzy :i ruiny gnębiącej ich a nie .troszczącej 
wydały odezwę nas1:ępu1ąceJ treści: Mayera i Mocha. Robotnicy, chłopi, urzędnicy I się o interesy republiki. 

Andre Marl·e tworzy rząd · we Franc1··1 tó~e~v~tsk~~y~~e.d::;~~~li~ r~~~:~~ą w~r:~t . kim brak prawdziwe] doktryny obrony narod<:> 
wej wśród ludzi i ugrupowań po1itycznych, u­
siłujących poddać Francję wymagant'.lm impe· PARYŻ. PAP. Przez cały wtorek oraz w 

środę rano prezydent Republiki Frdncu­
skiej Vincent Auriol konferował z przed­
stawicielami partii politycznych w celu wy­
'1Ilac•-:mia kandydata na premiera rządu 
francuskieg o. 

w 
Kapitanem: 729 oficerów. 
Porucznikiem: 2. 763 oficerów. 
Podporucznikiem: 1.611 oficerów. 
Chorążym: 398 podoficerów. 

Korespondent Agencji Reutera wyraża 
przypuszczenie, że wybór prezydenta pa­
dnie na przedstawiciela partii radykalnej. 
W paryskich kołach polityczti.ych wymienia 
się nazwisko dotychczasowego ministra 
sprawiedliwości Andre Marie członka partii 
radykalnej jako kandydata, mającego w 
tej chwili najwięcej szans. 

P ARYż. PAP. - Prezydent Auriol po­
wierzył ministrowi sprawiedliwości w rzą­
dzie Schumana, radykałowi Andre Marie -
misję utworzenia nowego gabinetu. 

I Marie przystąpif natychmiast do rozmów 
z przedstawicielami partyj politycznych. 

~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 

rialistów amerykańskich, co grozi wciągnię-
ciem kraju w nową katastrofę. 
Rząd przestaje istnieć w chwili, kiedy napię 

ta· sytuacja międzynarodowa wywołuje żywe 
nie:uadowolenie wszystkich Francuzów, miłują 
cych wolność d pokój. 

Jedno~tronne uchwały konferenoji lond:·ń· 
skiej ra tyfikowane pnie.z zgromadzenie naro­
dowe nikłą więkoszością 8 głosów, wyd a ją spa 
dz.iewane rezultaty. Zamias·t bezpieczeństwa i 
odszkodowań dla Fuincji, sojusz z Ni emcami 
zachodnimi 1 bjeg w r1ieznane za podżegacza­
mi wojennymi. 

Francuska Paitia Komuniostyarna uważa, że 

Dyskus'·a w senac1·e włosk1·m jest jeszcze możliwe obranie i111.nej drogi oraz ustanowienie demokr.atycmej i pokoiowej po· 
" lityki francu skiej, opartej n.a ścisłym przestrze 

d tum • f • • dl d G ., ąaniu niez·ależności narodowej. W tvm celu 
De! VO DlteU. DOSCI a e aspen ego konieczne jest utworzen i e rządu unn demokra-

Dzień 14 lipca może oznaczać początek no· tycznej, mającego zaufanie mas pracuiących RZYM PAP. - W senacie rozpoczęła s i ę de 
bata nad wnioskiem o votum nieu fności dla 
rządu , złożo nym przez senątora Terraci n i' ego 
w imieniu 46 senatorów frontu natychmia6t po 
dokonaniu zamachu na Togliatti'ego. 

Jako pierwszy przemawiał komuni6ta Scocd 
marro, k tóry ·oświadczył m. in.: „Zamach na 
togliatti'ego oraz spontaniczny wybuch gnie· 
wu · ludu stworzyły pewne Z111lan.v w wtuacll 
polltyczne} Wlocb. 

wej fazy poHtyc-znej we Włos-zech". i ludu, opierającego się zdecydowani<\ na na-
Scocdamarro zaznaczył, że opoizycje. :z.a.rzu· rodz ie, w celu wpmwadzenia w życie progra· 

ca w pierwszym rzędzie rządowi k.l'OC2enie po mu ocalenia narodowego. 
lini-i . a~tykomu~i·styczne_i, ~~ożliwiani!e ~~ro: Francuska Partia Komunistyczn-a wzywa ma 
dzema 1 rozwoiu orgaruzaci1 fa11zy5tow6kicb alsy ~acujące wszystkich republikanów i pa· 
stwarzanie atmosfery polityanej, w ikt6.rej me triot6w do W'ZJllocn!enia jedności działania. w 
żliwe było jawne wzywanie do noJ'lehliemi.a za oelu d~ 11,m.ncji tz1tdu, ·kt6reSJO ~ OCZe;j 
machu na Toplf.atti'ego. " liuJe", : - - ~ ....... 



Str. 2 

. (Dokończenie ze str. 1-ej) 
I r:otyzmu, sprzęgniętego z duchem sz<:zerego 
iut:rnacjonalizrr:u - poczucia międzynarodo­
wej solidarno~ci wszystkich uc;skanych i wszy 
stk.ch walC?ących o wolność. 

Tak traktnval:śmy tę n~„zą walkę o nie­
podległość, vr:erni staremu ha;;Ju polskich in­
i;urr•kcji - „Za naszą wolność i \Vasząf". 

Obchodzimy ctz:ś w Wyzwolonej Polsce trze 
di! z rzędu św:ę10 Niepodległości. Obchodzi· 
my ie w caly:n kraju, ale ośrodkiem tegoro­
cznego obchodu stal -się Wrocław i na \•Vro­
daw.u skupia się dziś uwaga całej Polski. Tn­
taj dokonywa się przegląd na-szego dorobku 
na Ziemiach Odzy,gkanych. Jak wielki jest ten 
<l0robek, potrafi ocenić kaidy, kto pilmięta to 
m;asto i te ziemie sprzed trze<-h lat. Parnię· 
tam dobrze ów obraz ruiny i zni-szczenia i bei­
nadz.:ejny, zdawałoby -się, wysiłek tych, któ­
ny stawiali pinwsze zręby polskiego ładu na 
wyswobodzonych wliiśn:e ol;>szarach Ziem Za­
chodnich. 

n!emiecł.:ich, znakom tej części kh bazy spo­
łecznej. Brio <. ę;<:iij polztycwego, gospodar­
czego , duchowegu rozbrojenia jmpericl.zmu 
nlem:-"ckiego. 

Dlatego granicę naszą na Odrze J Nysie uwa 
żam" za granicę pokojll światowego, za grani­
cę bctpie:czc1lstwa w stosunku do ewentual­
ności odrodzenia się agresji niemieckiej w 
przyszlości. Tafcie samo stanowisko zajęła Kon 
lcrencja War.~zawska, stwierdzając, 7.e Odrłl 
i Nysa jes! nienaruszalną granicą pokoj11 I pię 
tnujqc r<?wizjonizm niemiecki J podsycających 
jego apetyty. 
Zbiegają się interesy wszystkich imneriali­

stów, i tych n:cmieckich ,i tych, co ich pro­
tegują. Ale zb:cgają się t€ż jnteresy wszyst­
klch anty:r:iperialistów, wszystkich ludzi mi-
111 '•~··rh pokój i wszystkich walczących o po 
kój. Wi€my, ie na zachodzie Europy i za A­
tlantykiem czynne są siły, podkopujące się 
pod z takim trudem wywalczony i tyloma ofia 
rami okup:ony ·';lOkój. Ale wierny także„ że 
na zachodzie Europy f za Atlantykiem czyn­
n i> są s'ly lurlowe, które o len pokój walczq 

----....... -----~-..-.~,~-------te::..:1~ 

WJsławy Zfom Odzyska ye:1 \1Je \Yroe:a ·u . 
•paraliżować umysłowy po ski j~st dziełem impo:rnjącym.'.'> i któl'e uc1vniq wszystko, by 

takusy potftegae•y wojennych. 
Tak :rb1ega się wi~c interes Polski Ludowej 

z interesem wszystkich sił posląpowych, sil 
ludowych całego świata. 

Odzy-skaliśmy le z.iemie dzięki zwycięstwu 
Armii Radzieckiej nad hitleryzmem. Zabezpie­
czen.em ich jest sojusz Polski Ludowej ze 
Zw:ązkiem Radzieckim i krajami demokracji 
ludowej .. Ale stoi za n im nie tylko 300 milio­
nów obywateli ZSRR i krajów demokracji lu· 
dowej, które podpisaly Deklara<:ję Warszaw­
ską. Stoją za nimi, za reprezentowanym przez 
na5 oboi..em pokoju, setki milionów Judzi, któ­
rzy walczą o swe wyzwolenie z jarzma kapi­
talizmu, imperializmu, ucisku tJpolecznego i na­
rodowego. 

Taka je.st wymowa rxeczywlsto§cf politycz­
nej. Niech o niej pamięta coly naród polski w 
dniach swej codziennej pracy i w dniu Swięla 
Wolności, w dniu, w którym poprzez tę Wy­
stawę patrzy z dumą na swój dorobek. 

D?.ielo, którego rlokonał na Ziemiach Za<:hn­
dn;ch r()botnik, chłop, inivnier i prac'lwt1ik 

Jesteśrn m W67Y'SCY winni za to wdzi i:czoość 
i uzn n.e. Należy &:ę też podziękow:tć i tym, 
którzy przyczynili siq do zorgani.zowania i zbu 
dawania tej wystawy, by umożliwić caloj Pe.I· 
s<"e z.apoznanie się z dorobkiem trzech lat i:la· 
szej pracy na tych ziemiach. Wystawa Ziem 
Odzyskanych jest przeglądem tego dorobku, 
przeglądem tego, co zostało tu zrobione w mi· 
nionym okre<!ne. Ale jest ona nie tylko do­
godnym punktem obserwacyjnym, ekąd św.e· 
lni e \viclać przeszłość. Widać stąd także J przy 
szlość. Widać stąd drogi wiodące kil da/ne­
mu ru'l:WojowJ Polski Ludowej. Wszr.>II;:::1 to! 
co zostało dotychczas zrobione, jest przeciez 
tylko punktem wyjścia clo dalszego potężnego 
dziela odbudowy. Odbudowy, która na pew­
nym etapie staje się budową nowego, a nie tyl 
ko odbudową tego, co zniszczone. Budowy, 
która jest jednocześnie tworzeniem nowych 
form życia społecznego Polski, kroczą-:e} przez 
demokrację ludową ku socjalizmowi. 

Jak nie beznadziejny, jak owocny i twórczy 
był len wy<;ilek, widać dziś na każdym kroku, 
na każdym kilometrze Ziem Odzyskanych. 
Wy-stawa Ziem Odzyskanych pokaże całemu D łk R k J_• 
spoleczef1stwu polskiemu biłam; tego wysiłku epesza marsza 1aa o ossows~1ego 

Po przemówieniu premiera Cyrankiewicza, 
Prezydent R. P. Bolesław B'erut w otoczeniu 
członków rządu i korpusu dyplomatycznego 
oraz gości prze.szedł przed szpalerem, utworzo­
nym przez uczniów szkół przemysłowych, 
przemyciu włókienniczego, węglowego i butni· 
czeqo, ubranych w stroje ludowe, a następni e 
przeciął wstęgę, otwierajac tym samyro Wysta 
wę Ziem Odzyskanych. Przy dźw;ękach hym­
mu nar-odowego Prezydent oraz towarzyszące 
mn osoby udalv s'ę na tereny Wystawy „B". 
Ob. Prezvdent szczegółowo obejrzał pawilony 
wszvs tkich działów produkcii Ziem Odzys.ka­
nyrh. Na terenach kiermaszowych ob. Prezy· 
dPnt zaba w:! około pół!orej godziny. 

w ~vslematycznym i planowym ujęciu. Cala d p d t s• t 
Polska przekona się naocznie, czym są dla nas 0 rezy en a teru a 
Ziemie Odzyskane, jak ogromnym był i jest 
ich wkład do dzieła odbudowy I budowy Pol- WARSZAWA. PAP. Marszałek Związku czwarte i rocznicy odrodzenia' nowei. demo­
•ld Ludowej, a zarazem przekona się, jak wiei R'-ldzieclde::;o Ifonstantv Rokossowski nade- kratycznej Polski oraz życzenia dla Pan:>. 
kq pracę wykonali ci, którzy osiedliii się na słał do Prezydenta R. P. następującą depc- osobiście i dla całe~o narodu polskie.go dal­
lych ziemiach, by je zagospodarować J w/ą- szę: szych postępów w dziele budowy silne.i. de­
czvć w organizm gospodarczy Polski. „Proszę Pana, Panie Prezydencie, przy- mokratycznej. niezawisłe.i Polski - wiel-

I jeszcze jedno. Przyjadą na tę wystawę go- .iąć ode mnie i żołnierzy podległych mi kiego sojusznika i przyjaciela Związku Ra­
kie zaqraniczni. Niechajże ją uważnie ogląda- wojsk serdeczne pozdrowienia w · dniu dzieckiego. 
ją i ni.echaj ,zabiorą stąrl ja-sny obraz tego, ----~~- · 

• co s i ę tu na ruinacl1 h itlerowskiego niszczy­
cielstwa dokonało. Będą wtedy mogli zadać 
051ate<:zn:e ktam wrogie j 'Propagandzie, która 
w obludnej trosce o losy tych ziem próbowałaj 
światu wmówić, ŻP my nie potrafimy ich za­
go~podarować, że Jeżą one u nas odloqiem. I 

r CZ ICQ anife tu 
Przywykliśmy te ziemi e nazywać Ziemiami l Uroczysta Akademia w sali F.lharmonfl Łódzkiej Capstrzi•k na 

Odzy.;;kanyrni, dla odróżnien ia ich od reszty W dniu wmorajszym Łódź zmieniła swój 
kra ju. Ale dzH już ziemie te niczym sle nie zwykły wygląd. 

różnią od reszty Pofak!. Są tak samo polskie; Gmachy urzędów i instytucji preybrane zosta 
jrzk Warszawa, Kraków, Poznań, Łódź, Gdynia. ły sztandarami o barwach narodowych i emble 
Odzyskaliśmy je po 5tulecia<"h wytężon~j ak- matami. 
cji rermanizacyjnej.' PrzY"'.'r~ciliśmy. je P.ols~e ZgDdnie z programem 0bchodu we w-szyst­
w ciągu_ la·t trzech i uczyrnl!smy z mch z1em1ę kich większych fabrykach, biurttch i związkach 
napowrot p~lską, ta~ P?lską, Ja~ ~ała reszta - odbyły się po południu akademie przy tlurn 
na6zego kraju. I dzis nie ma róznicy między nym ud.ziale robotnill:ów i pra<:owników umysło 
Polska spod Warszawy, J'!.zeszowa, .czy Torum.a wych. 
a Polską spod Wroclawrn, Szczecina 1 Gdan- W godzinach wieczornych ulicami miasta 
ska. ł k 1 ł d · · 

N ·e h j t · d 1 któ dl 0 przemaszer'Jwa y o umny m o z1ezowe ze 
1 c a o ym wie zq c, rzy a sw - t d · k' · , T · 

Ich ciemnych celów politycznych usiłują wciaż sz a.n aram: oraz or terry woJsKowe, m1 lCYJ-
jeszcze żonglować na arenie międzynarodowej ne l fabryczne.. . . . . 
t. zw. kwestię granicy polsko - niemieckie}. O godz. 18-eJ w Sali Ftlha~onii Łó?zkieJ-

S-prawa naszych Ziem Zachodnich nie jest odbyła ~1~ urocizysta akad;em1a ~wganl~'.>wana 
tylko e-prawą Polski i sprawą narodu pol3kie- prz~z miełskt Ob)"vatelsk1 Komitet Oochodu 
go. Kiedy na konferencji w Poczdamie trzy 4-eJ rocznicy PKWN-u. 
wielkie mocarstwa uznały granlce Polski na Na akademii: przybyli przedstawiciele władz 
Odrze i Nysie, czynily to w związku z pia- państwowych, samorządowych, wojskowy':h, 
nem uregulowania caloksztaltu kwestil nie- przedstawiciele partii p'Jl.itycznych i społecz­
mieckiej. Uznanie grai;icy niemieckiej na . Od- nych, wyższych uC1Lelni naukowych i świata ar 

nie dłuższy referat w...-r;losił red. Kuriera Popu· socjalizmu. 
larnego tow. Antoni Po'mrskl, któty omówił >Y j Na~tępnie orkiestra odegrała hymny robotni­
tuację politycną w c .~as1e tworzenia się Pi(VvN, cze po czym odbyła się uroczysta dekora~ja 
wskazując na to. iż Manifest Lipc'.>wy nakreślił; Sląskim Krzyżem Powstańce:ym 32 poch'Jdzą­
już w 1944 roku koncepcję polityczno-społe-1 cych z okręgu łódzkiego uczestników powstań 
crną Polski. j śląskich. 

Reforma rolna i unarodowienie przemysłu by I Akademię zakońc.zyła część muzyczno-wo­
łv punktem przeł'Jmowym na drodze Polski do kałna. 

w Pal es nie 
LONDYN PAP. Agencja Reutera donosi I trwa,ią prze~iwko wojs%o!l! egipski_m na· -Ro~ 

z Tel-Avivu, że po zażartych walkach, któ- łudmu l .woJskom SYI:'JSk~m n.a połnocnYJ}\,1 
re trwały w Palestynie mimo ogłoszenia wschodzie. l<:cz doC:aie, ze mtensywn()§C 
rozejmu - w środę nastąpiło pewne uspo- walk znacznie zmalała. , . 
kojenie. qbserwatorzy N,arodow Z.iedn_oczonych, 

Komunikat żydowski stwierdza że walki m,aJący ~adzorowac J?rzestrzegam.c warun-

Sojusz 
. ' kow roze:im•t zac":?:vna1ą przybywac do Pale­

styny i obejmować poszczególne odcinki 
frontu. czechosłowacka- rumuński rze I. Nys1~ było częscią składową!. log1cz.ną tystyczo-literackiego. 

c~ęśc1ą takieqo uregulowani~ kwesl11 niem1ec Do powołanego prezydium honorowego we- BUKARESZT. p AP. _ W środę w połu­
kiej, aby '!1Y1emcy. niqdy fuz nie byly w st~- szli międz~ innymi 0dzna-::zeni przodownicy dnie podpisano w Bukare„7 cie układ i przy-
nre zagroz1c po~o1ow~, śwrnta, ani bezpieczen- pracy ob. Gandara i Chmielewski. ,.,.. 

Jerzy Andrzejevi1ski 
laimnł!!m na2u~1 „OdroiJzgn·a '' stwu swyc~ ~ąsiadów . . Akademię zagaił wiceprezydent Sobol wygła jaźni, współpracy i wzajemnej pomocy po-

Tak wlasnie dosłownie mówi deklarnc1a szaiąc okolic'ZnOściowe przemówienie. Nas~ę ·J- między Czechosłowacją i Rumunią. 
poczdamska, którą możnaby nazwać kartą la- -..·.,_..,__.~--_,--~--.-~----·---~-~--~-------------­ WARSZAW A. PAP. Jury nagrody „Od­

rodzenia" na posiedzeniu w dniu 20 lipca 
Hl48 r. uznało większością głosów za naj­
wybitniejszą pozycję literacką ostatniego 
roku - powieśc Jerzego Andrzejewskiego 
„Popiół i Diament" oraz postanowiło przy­
znać mu tegoroczną nl'.grodę „Odrodzenia" 
w wysokości 250.000 zł. 

du europejskiego. 
Takie pojmowanie -sprawy granicy polsko­

niemieckiej było słuszne, albowiem odebranie 
Niemcom tej ziemi stwarzało naturalny barnu· 
lee, dla ewentualnej agresji niemieckiej na 

Uroczysty pogrzeb 2 , harcerek 
przy-szlość. 

ofiar tragicznego wypadku na jezior.ze I{orbnem 
Przez stulecld ziemie te były kolebką prus­

kiego junkierstwa, pruskiego militaryzmu, pm 
skiego imperializmu politycznego i gospodar­
czego - stanowiły bazę agre5ji niemieckiej. 
Stąd szedł niemiecki „Drang nach Osten", za­
rzewie niemieckiego imperializmu, które po 
tym przerodziło si ę w „Drang" w innych kie­
runkach, a w epoce hitleryzmu pr1ybralo for­
mę obłędnej żądzy panowania nad światem. 

W nocy z 20 na 21 lipca sześcioma samo- niu, na Starym Cmentarzu Katolickim przy 
chodami straży pożarnej przywiezione zo- ul. Srebrzyńskiej - Lódź pożegnała tragicz 
stały do Łodzi zwłoki dwudziestu czterech nie zmarł'.1 harcerki. 
ofiar tra?:icznego wypadku, jaki miał miej- Po odprawieniu egzekwii żałobnych przez 
sce w Ustroniu Morskim nad jeziorem ks. biskupa Tomczaka w imieniu Zarządu 
Korbnen. • m. Łodzi przemówił wiceprezydent ob. So-

Po szczegółowych oględzinach lekarskich bol, ~rzedstawicielka Zw!ązlm Harcerstw.a 
_ komisja w obawie o rozkład zwłok, szyb- i::ols~ego oraz przewodruczący kola rodz1-
ko postępujący przy dzisiejszych up~łach - cielskiego ~zkoły Nr .161. . 
postanowiła urządzić pogrzeb w dnm wczo- N astęprue harcerki pomosły trumny na Odehranie Niemcom tych ziem było -sprawie 

dtiwym rozstrzygnięciem historii, a jednocze­
śnie było równoznaczne z pozbawieniem jun­
krów pru-sk:~h, lkaplitajlialów IL miLltarystów 

rajszym. ramionach do wspól.ne~o,grobu? k~ÓJ;'Y. po-
w obecności wielotysięcznych tłumów ło- kryty został stosami w1enców i sw1ezego 

dzian - wczoraj - o godzinie 16 po połud- kwiecia. 

o zwna hisloria 
(Ciąg dalszy) I - Nie bęcl.Żiemy się śpieszyć, dojdzie i .do 

_ Dziwna historia _ powiedział naczelnik rzec~y. Niemczyk, oficer, .opowiadał wczo:ai o 
sztabu, wciąż jeszcze nie mo'.}ąc się uspokoić. swo;m ps.1e,. ze ,to mądre 1 pozytecz'.1e zw1er~~ 

_ A co w mej dziwnego? Człowiek ro-syj- czego, mow1'. ?·~ i:n~zna. pow1edz1ec o. Rosia 
ski _ to niezwykły człowiek. Ro-syjski czlo- nach Przec1ez sm.1eią. -się ~ na~ Niemcy.;~ 
wiek _ to człowiek chytrze obmyślony. Dzie- - .co? P.ot.row1. F1hpow.cz~w:1 nłeoczek. 
slęć lat przepracowałem w obozach _ czy ma- w~n;e wygladz1ły .się ~mar-szczk1 1 ~ezbarwny· 
Io myśli przemknęło pr11.ez głowę? Tak: cier- nu, okrągt.yn_i1 .. c .ę~k1m1 oczyma -spo,i~ł na e!u 
pisz, Piotrze Gorszkow„. Ach, wybaczcie, po· . cl.rncc1r.-:-Sm1e1ą się z n~rodu rosy1sk1ego: o o 
wiem jeszcze o naszvm domu ojcowskim, co rnby idzie .meur;iyty, rueuc.~esanY:, P?lgłówek, 
ma dach żelazny, niepokoi się 0 ten dom Pra- wal go na sm?ercl„. Wczoraj drugi ofi:erek na 
skowia Sawiszna, ale nie ja, dawno już to we ultcy ,przy .wszystkich.' zacząt mac?c dz1ew­
mnie umarło„. za jaką prawdę cierpisz? w czynkę, Kisiel.ową Amutkę, taką m1łą, dobrą 
mieście Pustoziersku, które ;i;najduje się nie- dz1ew~czkę, az dech mu zaparło„. Jak to zro· 
daleko naszeąo obozu, za cara Aleksieja Mi- zum:ec? Antychry-st przyszedł, czy co? Cz~ ro· 
chajłowicza siedział w jamie prałat Awdkum. sy1ska z1em1a s_1ę skończvla? :Władza radzie<;· 
Odcieto mu język za to, że nie chciał milczeć ka uz?ro1.la na~od I ?oprowa~z1ła, go do walk!~ 
_a odciętym językiem, siedząc w jamie, p:s"ll by N 1 ~m 1 ec p_.ze~I~')'.°' przestdł s.ę z nas. n~t 
ode.zwy *do narodu roayj-skiego, .błagają<: go, grawac„. Na1~vazme1&zą robotę .wykonuiec'.e 
by żył uczdwie, walczył 0 prawdę, nawet pod towarzysze, dw;kuję wam„. Radw~cka władza 
grozą śmierci. Przecz.ylalem utwory Awakurna - to nasza władza, rosyjska, chłopska„. Swój 

· - wtenczas była jedna prawda, dzisiaj - in- o~ob:sty ra;hunek dawno zamknąłem I t.apom­
na ale - prawda„. A prawda - to ziemia 10- malem o mm„. 
syJska„. P:otr Filipowicz oparł się łokciami i przy: 
· _ Mówi pn:ekonywująco - powiedział kryl czoło dlomą pod daszkiem karakułowe] 
Iwan Sudariew naczelnikowi sztabu. - Mów· czapki. 
cie &lej, Gor5zkow, do rzeczy. - Tera.z de<:ydujcie.„ Pro"'adżcie mnie d.o 

lasu, rozslrzela1cie„. Gotów jestem„ tylk.o daH-, nina, zdj!}lym i zb:irzonym przez Niemcó~, 
bóg, szkoda będzie„. Albo - uw1erzc1e ml. stał przyrz.ąd dla gtmnastyki - dwa wysokie 
Pr.opQnuję: będę dawał o nich wszy-stk.ie infor- słupy z belką poprzeczną. Teraz na nim wi· 
macje, wszystkiego s i ę dowiem, przedo-stanę siały dwa cienkie sznurki z pętlami. 
się do nkh do sztabu armii, przebiegłości mi Cała ludność wiedziała już, ie mają powie· 
starczy. Pracować będę odważnie. Smierci się si ć komsomolca Alek-sieja Swiridowa - Niem­
nie boję, tortury mnie n ·e przestraszą. cy qo podstrzelili niedaleko od osiedla, w Jes7. 

Iwan Sudar;ew i naczelnik sztabu Jewtiu- czyn;e - 1 Klaudię Uszakową, naucryc1elkę 
kow zes1li do ziemianJ.d i tam nieco się sprze- Mi~dwiedowskiej szkoły. poc:zątkow~j; ją rów· 
cza li. z jednej strony - t::udno było uwierzyć n~e~. złapano .w leszczy~1e, lci~dy usiłowała wy 
takiemu czlow ekowi, z drugiej - głupio by- D.Iesc na sobie Ale~sie]a Sw1;1dowa. 
loby nie skorzy~tać z jeqo propozycji. Wyleżli Zoln:erze, machaiąc podb~odkami. i pok.rzy­
z ziemianki i Jewtiukow powiedział surowo kując, Jak na bydło! ktore się P~d_z1 po zaku­
Piotrowi FiEpowiczowi który wciąż siedział na rzonej drodze do m1a<Sta, do rzezm, pchali lu· 
beke: ' dzi bliżej ~rzyrząclu gimnastycznego. Deszcz 

- Postanowiliśm · wam uwierz-yć. Oszuka- spływał po ich stalowy.eh hełmach, pe zmarsz· 
. d . . Y ·az· czonych twarzach kobiet, po dz1e<:1ęcvch po· 

cie. - po z.iem t ą z.na) 1'."my„. . . . . liczkach. Bioto chlupało pod nogami. Co chwi· 
Twarz . Piotra F1hpowic.1.a . roziasmla się la słychać było, jak ktoś z obecnych, ukłuty 

w-stał, zdjął czapkę, pokłomł 6:ę: bagnetem, słabo i boleśnie jęknął. 
1 To szczęście. To wielki€ s'.l'.częście dla mnie Ukazała się ciężarówka. Stała w niej nau-
Info rmilcję będP, posylał - dokąd wskażecie- ::zyc.-elka z nieosłoniętą qłową, blada jak trup, 
przez mą dziewczynkę„. Synek w matkę s!ę u- w czarnym, rozpiętym palcie, z rękami zwi11· 
rodził, 6laby, a córka, Anna, we mnie: dziecko zanvmi do tylu. U jej nóg siedział nawpól iy­
złe, ekryte. wv Swiridow, Był to chlopak energiczny i z 

P!otrowi Fil!powlczowi związano oczy i te temperamentem, <:ała wieś go lubiła - nic z 
sam2 dz'E>wczyny wyprowadziły go. nlegn nie pozostało, zamęczyli go - siedział, 

W taki satn wilgotny, mglisty poniedziałek lak worek. Z~ ciężarówką maszerowali obaj o· 
niemieccy żołnierze za<:zęll z raną_ wypędzać ficerowie - długi, w okularach, z a,paratem fo 
mie<Szkańców na ulicę , krzycząc Im ni€zrozu - tograficmym, i ładniutki. Obaj spoaladajctc n.a 
miale słowa i pokazując ręk11 w stronę rady Rosjan, bardzo się śmieli. 
wiejskiej. Tam, na niewielkim placu, gdzie 
jeszcze niedawno był ogródek :z posaaiem Le- 0. c. a,J 
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4 lala od u owy. gospodarczej i alki 
.' o dobrobyt mas pracujących 

1914 - 1948. Były to cztery lata odbu­
dowy gospodarczej, umacniania demokracji 
~u~owej a zarazem tworzenia podstaw wyJ­
s910y1ych dla zbudowania społeczeństwa so 
CJahstycznego w Polsce. 

W wyniku v.rojny i ok'l'""Xii h:tl~row­
skiej. Polska D'J11.i-:::b :::tr:c':y. k~Ó::-:! wy:1ia 
sły około 6 milionów ludzi i 38 procent iH:;­

tości mn.iątki~ narodowego. Vv tych w•ir1.111-
kach ekonomiści biirżuaz„·jni \'I Pol::;:•o i za 
~rani9ą uw.ażali, iż odbudowa gospodarcza 
Pol;i~i n~11s1 P<!trwać kilkadziesiąt, a co n".j 
mme.1 k1lkanascie lat. Dziś po czterech la­
b:::h podstawo„ve gałęzie życia gospodarcz2 
vo w Polsce S:+ już odbudovJane lub prawie 
<;dbndo·,•rane. a na v.•ielu odcinkach orze:izli­
S?Y. do rozb~1c10-.·.'y. Elwnomiści bur~uazyj, 
m me docenili i nawet nie pojęli faktu. że 
dokonane wielkie reformy wyzwoliły w Pol 
sce olbrzymie siły wytwórcze. 

ny polity.-·.mej i gospodarcze.i bez zaciętej kulacji o stabiliz1;1.cię cen, to obrona drab- ugiętej walce z wrogiem klasowym, jak i 
walki. l w mif<i;cie i na wsi toczy się w nego i średniego chłopa przed wyzyskiem dzięki pomocy Zwi~ku Radzieckiego i 
Pvlsce u·alka klas, walka o to, czy Polska bogaczy i spekulantów wiejskich, to zwal- współdziałania z kraJami demokracji ludo­
pójdzie dalej 1.a drodze do socjalizmu, czy czenie podziemia gospodarczego itp. wej. Polska dowiodła.._ iż można odbudować 
i.e~ cofn~e si(? .rto k~pitalizn:u. Prz_ejawami I S ukc~sy ~ospoda:cze Pol.ski. Ludo~i:j ~J gospodarkę w k~aju, , o~iera;jąc się ńa. si: 
teJ \''2.1lu cod21:mneJ to akCJ'\ przeciwko spe stały O:C!tl.'Z!'.:-;:c z<1xo?.rno dw_:ln o:::treJ i me łach własnych i WSĘJodziałaJąc z bratmnn 
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~ J .. I dom Europy. Doświadczenie · Polski i kra-

. jów marshallowskich wykazało, iż tylko 

Generałm•1ie, admirałowie, oficerowie, podoficerowie, szeregowcy i marynarze 
wojsk lądowych, lotnictwa i marynarki wojennej! 

W dniu dzisiejszym Naród Polski obchodzi uroczyście swoje święto. 
Dzic11 na::zego święta Narodowego - to dzień Odrodzenia Polski w wyniku 

W<'lki i zwycię~twa ludu polskiego i jego najlepszych zorganizowanych sił - klasy 
robotniczr)j w sojuszu z pracującym chłopstwem i intęligencją. 

Dzień na~zego święta Narodowego - to dzień odrodzenia Wojska Polskiego, 
dzień połączenia polskich sił zbrojnych, zorganizowanych i walczących u bÓku 
zwycięskiej Armii Radzie,ckiej, z siłami, zbrojnymi walczącego Kraju z Armią Lu­
dov;a na czele. 

droga Polski i innych krajów demokracji 
ludowej prowadzi do odbudowy, zachowa-
1i.a i umocnienia suwerenności gospodar­
czej. 

p rzemysł Polski w zdecydowany sposób 
przekroczył naziom przedwojcnnv. Ha- i 

sło _demokracji ludowej zamiany Polski w f 
k~a,1 w~emvsłowo-rolniczy sta ie się rzeczv- l 
wistC?sC'lą. Wysti:rczy przytoczyć parę cvfr. 
\y: pierwszym polroczu roku 1948 wyd0by­
hsmy węgla kamiennego ponad 3~ miliony i 
ton, oodczas gdy w całym roku :l 938 wy- I 
d'."lbycie węcrla kamiennego w Polsce wyno­
siło tylko 38 milionów ton. Produk'.!ia ·stali 
w pierwsz:vm półroczu 1948 roku os.ią~nęła 
prin<J.d 926 tys. ton, podczas gdy w roku 
H138 średnia na półrocz:- wynosił::t tylko 
720 _tys. ton. Nasze fabryki wyprodukowały 
w merwszym półroczu 1948 rok1.1 ponac:l • 
7.500 , wagonów. towarowych, podczas gd:,r I 
w dwoch ostatmch latach p:rzedwojennyc!1 
(1937 - 1938) produkcja wagonó1;, tow2-
rowych wynosiła w Polsce tylko 864 sztuki. 
Produkcia tkanin na ogół róvmież przskm­
cza cyf:ę . prod11kcji przedwojenne i. Tak 
np. tkanJn 1i:dwabnych wytworzyliśmy w 
p1~~szym polroczu roku 1948 ponad 14.9 
:m11Jona metrów, podczas ,gdy w całym ro­
ku, 1938 produkcJa wynosiła 23 miliony me 

~~ie!1 _naszego święta Narodowego - to. dzień zwycięstwa słusznej polityki 
przy.iazm l braterstwa z ZSRR, prawa dzoneJ przez polską klasę robotniczą i de­
mokrację polską. Dzięki tej polityce po wstała i rozwija się wolna i niepodległa 
Polska Ludowa. 

Każda rocznicę Nowej Polski znamionuje dalszy rozwój siły gospodarczej. spo­
łecznei i politycznej mas ludowych naszego kraju i naszego ludowego państwa. 

Tak i w tym roku stwierdzamy: 
Ifowe osiąimi~cia naszego przemys lu, rolnictwa i handlu, całej naszej gospo­

darki, wzrost sił i roli klasy robotniczej poprzez zjednoczenie się obu partii robo­
tniczych, wzrost sił postępowych chłopstwa i całej demokracji polskie.i poprzez 
oczyszczenie i zahartowanie jej szeregów, wspaniałe osiągnięcia młodzieży, jedno­
czącei się w Związku Młodzieży Polskiej oraz wielki wkład młodzieży uczącej się, 
pracuią::e:j i ćwiczącej w szeregach Służ by Polsce. 

Na arenie międzynarodowej stwierdzamy wzrost autorytetu Polski Ludowej 
wśród innych narodów. stwierdzamy, że jedynie słuszna .iest niezłomna postawa 
J>l"ZY.iaźni i wsoółpracy z ZSRR, krajami demokracji ludowej i całą postępową ludz­
kością, że tylko ta postawa zapewnia nam długi okres pokoju oraz ttwałość i nie­
naru~zalność naszych granic. 

1J ozwój sektora uspołecznionego naszej go­
!fł spodarki, sukcesy naszego Planu Trzylet­
niego dowiodły sł1Jszności słów Engelsa, 
który w siódmym dziesiątku lat 19-go wie­
ku pisał: „Proletariat zagarnia władze po­
lityczną i mocą tej władzy Z!J.mienia spo­
łeczne środki produkcji, wymykające się z 
rąk kapitalistom we własność spo­
łeczną. Tym aktem wyzwala siły wytwór­
cze od tego wszystkiego co było • w 
charakterze kapitału właściwe, pozwala 
ich charakterowi społecznemu ujawnić się 
z całą swobodą. Odtąd staje się możliwa 
produkcja społeczna według z góry ustano-
wionego planu". i 

D emokracja Ludowa w Polsce wyzwoLIJa 
siły wytwórcze kraju, stworzyła warun 

ki dla powstania i rozwoju żywiołowego i 
masowego ruchu współzawodnictwa pracy, 
zniosła anarchię kapitalistyczną, w kluczo­
wych gałęziach życia gospodarczego i po­
zwoliła na staly rozwój socjalistycznych 
elementów naszej gospodarki. Opierając się 
na osiągniętych rezultatach wkraczamy w 
piąty rok istnienia Demokracji Ludowej w 
Polsce z wiarą, iż rok ten będzie dal.8~ym 
etapem na. drodze likwidowania wielkliego 
zacofania _qospodarczego Polski, podnosze­
nia dobrQbytu mas pracujących i budowy 
nowych stosunków wytwórczych, znoszą­
cych wyzysk człowieka przez człowieka w 
jakiejkolwiek postaci. t::-ow. 

\if rokn g0"nodarrzym 1947-48 obszar zasie 
y1ów _ob.-if!ł powierzchnię 14.300 tys. hek­

b.rmv ~-1· o 1.390 t.':'S· ha więce_i, niż w po­
rirzeclmm roku. W ciągu czterech Jr-t istnie­
n~~ demi:il~ra~ii lttd?wej, chłop po!ski zaorał 
k1.1.rn _mihonow he,darow odłogow. Dzięki 
rnz~1•0101vi orodukcji roślinne.i i ~vierzęc"j 
v 1~t!lły stworzone warunki dla osiąĘnięcia 
W-'"!>1;-r.ac~rm roku samowystarczalności żni· 
:tltl'>\:.10we1 dl::t rozwoju eksportu nadwyże!{ 
rólmczych. Polityke Państwa Ludoweo-o 
wobec wsi. charakteryzuje wszechstron~a 
P10;n?c w <lzie~e odbudowy gospodCJrki chłop 
s:ue1. W pierwszym półroczu roku 1948 
produkcia. Pa1'ts\wowego Przemysłu Maszyn 
l Narzędzi Rolmczych wyniosła ponad 19 
tyn. ton. podczas gdy w całym roku 1938 
pro~ukcj_a ta wynosiła tylko 22 tys. ton. 
Pro'"ukc1a azotniaku wvnosiła w pierw­
szym nółr')czu b.r. ponad 83 tys. ton, pod­
cza5 gdy w całym r0ku 1938 ·tylko 80 tys.· 
to1!,. SlJnerfos_fatu m!neralnego wytworzyły 
n:i„z~ fabryki w pierws:>:ym półroczu b.r. 
1l4 tys. ton. podrzas gdy w całym roku 
:I !)37 tylk<? J 63 tys. ton. Cyfry powyższe 
tl"~vodzą, ze hasło sojuszu robotniczo-chłon 
sk1ego w w<1runkach Demokracji Ludowej 
pz:ze~bleka się w konkretna postać stru~ 
.wuema dostaw, służących dla rozwoju go­
Elpodarki chłopskiej. 

polski . kole.iarz . ~e pozostaje w tyle za 
P'.:ll~lnm robotnilnem przemysłowym i za 

no1"'nm chłopem. W nierwszym półroczu 
:I 9_4_~ -;- Polskie Koleje przewioŻły ponad 50 
ll'.~lionmy ton towai:u, t.j. o ?.8 proc. wiecej 
JllZ w prnrwszym połroc;zu roku 1937. W ca 
łym roku 19~ą P?lskie Koleje przewiozły 
tylko 75,4 m1l10now ton tow::i.ru. P0równa-
11ie tych c~~ świadc~. iż n,(J.'1~6 żyri.r go­
snodarcze 111 .1"' obecnrn znacznie sil111i.Pisz11m 
t~tne„1. niż przr'rl wn.iną. Postęp gospodar 
czv Polski zależy od rozwoju budownictwii, 
od rozwoju inwestycji przemysłowych. rol~ 
nvch. komunikacyjnvch itp. 'w roku 1948 
zna.cznie orzi;ikroczyliśmy nie tylko przed­
wo1ei;iny noz10m produkcji przem:vsłowei. 
ale I Przedwojenny poziom inwestycji. W 
rol~u 1948 tylko w ramach Pań~twowego 
Pl~·;iu I!1westycy.inego ·wydamy ponad 200 
mi71ardow złotych na inwestyc_je. podczas 
gclv w roku 1938 całość w.vdatków inwestv 
cy.inych Polski nie przekrn.cza surny 2.4 
JT1ili::trdów pr?:P-<'!wojennych złotych. W roku 
:191.8 O!'iam-ieliśmy znaczne postępy w bu­
dowie wielkich, ob.ie~tów olanu trzvletniego 
3-ch no~ch .kopalm węę-la. fabryki synte­
z~: che_m!czneJ w Dworach, fabryki !'amocho 
dow c1ęzarowych w Starachowicach itn. W ciągu nbjegł~~o c~ter<_Jle~ia Polska Luda 

wa ma rowmez os1ągmęcra o znaczeniu hi 
st?~yc~nym w skali świCJtowej. Osiedleni~ 
m1honow ?olakó~, <?dbudowa życia gospo­
darczego i scaleme Ziem Odzyskanych z re­
sztą Polski w jednolity organizm gospodar­
czy dokonało się w rekordowym czasie. 
Sukcesy ~ospodarcze Pol::;ki Ludowej zosta­
ły osiągniete w ostrej 1MZce z wrogi"em kla­
sowym. Unarodowienie kluczowvch gałezi 
p_rzem~slu_ i reform11: roln8: ~adaly potężny 
ClOS V.'lelkiemu kap1tałow1 I ors7::i··n ictwu, 
ale walka l:iJasowa nie tylko nie o3łabła ale 
zaostrzyła się. Skazane na zagładę klasy 
Jpołeczne nigdy bowiem nie schodzą z are-

To w stnlicy Polski Ludowej - Warszawie - Konferencja ośmiu państw 
w~kazała całej ludzkości drogę pokoju, mobilizując ją przeciw planom imperiali­
stów i zagwarantowała nienaruszalność naszych gr!nic na Odrze i Nysie. 

Z wielkimi osiagnięciami obchodzi Wojsko Polskie święto Narodowe, które 
jest równocześnie świętem całego Odrodzonego Wojska. Wzmacniamy siły nasze­
go wojska, podnosząc nasz poziom ideowy, :a#iększając nasze oddanie i ofiarność 
dla sprawy ludu polskiego i jego walki o postęp, podnosząc poziom wyszkolenia 
bojowego, opanowując doświadczenia własnego dorobku bojowego i do:robku naj­
lepszei armii świata - Armii Radziecki ej. 

W nowy rok rozwoju naszych sił zbrojnyr.h wchodzimy z pełnym poczuciem 
naszych osiągnięć w dziele wzmarniania siły obronnej kraju, uzyskanych w opar: 
ciu o słuszną politykę władzy ludowej, o rozwój nasze.i gospodarki i techniki. 

Wzywam wszystkich żołnierzy wojska Polskiego do dalszego i zwiększonego 
wysiłku, dla uzyskania dalszych. j~szcze większych osiągnięć. 

W celu uczczenia roczni.cy święta Narodowego 1 święta Wojska Polskiego. 

ROZKAZUJĘ: 
1. WE WSZYSTKICH JEDNOSTKACH I GARNIZONACH URZĄDZIC 

SPECJAT..,NE OBCHODY. 
2. W ZWIĄZKU Z WYSTAWĄ. ZIEM ODZYSKANYCH I ZJEDNOCZE­

NIEM SIE MŁODZIEŻY W ZWIAZKU MŁODZIEŻY POLSKIEJ PRZEPROWA­
DZIC WE-WROCŁAWIU UROCZYSTY CAPSTRZYK WSZYSTKICH ORKIESTR 
WOJSKOWYCH. 

MINISTER OBRONY N ARODOWF.T 
MARSZAŁEK POLSKI 

MICHAŁ żYMIERSKI 

WICEMINISTER OBRONY NARóDOVVEJ 
GENERAŁ DYWIZJI 

INŻ. MARIAN SPYCHALSKI 

ERONISLAW MINC 

Polska tętni odbudową 

W zgodnym wysiłku i wytężonym trudzie JUi­

ród polski odbudowuje swe domy i swe war­
sztaty pracy. Na obszarz-e całego kraju wre 
n.iestrudzon11 praca dla stworzeni<! warunków 

dobrobytu i lepszego jutra. 
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Reforma rolna PK "1·N ----------
Pierwszy krok do zniesienia wyzysku wsi 

10.edy w listopadzie 1918 roku Lubelski\ w~i, elektryfil<acii i radiofonizacjd. Tysiące 11906 roku w swym programie pisali, że „dąże 
Rząd Ludo·wy wziął władzę w swoje ręce, pisał dz'1eci chłopskich kształci się w szk')łach rol- nia ekonomiczne streszczają się w haśle: 
on w swym manHeście, że „przeprowarlzi niczych i przemysłowych, w gimnazjach, lice- w:;zechstronniejsze zrzeszenie gospodarstw wio 
przez sejm ustawodawczy przymusowe wy- ach i na uniwersy'.etach. Setki tysięcy rodzin ściańskLch w wielkie kooperatywne gospodar­
właszczenie i zniesienie wielkiej i średniej chłopskich zago~podaro-o;yało się na Ziemiach stwa... zasiidzające się nie na przymusowym 
własności i odcJ.anie jej w ręce ludu pracują-ce Odzyskanych. Tysiące chłopów lZnalazło zatrud wywłaszczeniu i upaństwowieniu ziemi, lecz na 
go". Tak w i<;c, już w chwili swego powstania, nicn:e w przemyśle, handlu, komunikacji, sa- dobrowolnym stapniowym zrzeszeniu się gospo 
ówczesny Rząd Lubcli<ki 1aw-ahal się, zabrakło ni.:irządzie i spółdzielczości. Państwo ludowe, darstw prywatnyC'h w celach zo19anizowania 
mu odwaq'I wzięcia na siehie odpowiedzialno- pop . rc'l sprawiedliwą polH.ykę po-Oatkową i wspólnego lrnpna, sprzedaży, produk<:ji"_ Oczy­
ści za naprawdę ludowe, odd')lne przeprawa- '<reaytową, poprzez słu5zną p'Jl i tykę cen na wiści-e, że takie hasłił w warunkach, ki-edy 
dzenie reformy rolnej. Wolał czekać, aż >z:a- artykuly rolne i prnemysłowe, poprzez orga- władza znajdowała się w rękach kapitalistów, 
decyduje seim ustawodawczy. ówczesny Rząd nizowanie akcji pomocy sąshO? dzkiej i pom'Jcy stancwiły tylko utopijne mrzonki, jednakże 
Lubelski bez walki oddał władzę w ręce kliki przednówkowej, poprzez pomoc 'w organizo- d-zjsiaj, kiedy władza znajduje się w rękach 
piłsudczykowska-endeckiej, a sejm ustawodaw wan:u '>Środków maszynowych itp. stara się robotników i chł'.lpów marzenia te mogą stać 
czy „spławił" żądania chłopskie obs·zarniczym dopomóc drobnym i średnim gospodarzom w się rzeczywistością. 
dekre~em o ~arcelacji. . . walce o poprawę ich bytu. U p'Jdstaw nowej rzeczywistości! polskiej 

_Jakze odm1enme postawił spraw~ Polski Ko Czy jednak twór-cy Manfifestu Lipcowego legł sojusl!: robotniczo-chłopski. W pamiętnym 
m~tet Wyzwol~ma Narodowego, ,ktor;v natych_- sądz.ili, że sam'J tylko oddanie ziemi chłopom lipcu 1944 r. treścią tego sojuszu była walka 
miast J?O .s:"')l~ ukonsty~uowanm s1ę,_ <?głosi! na własność usunie pr'led biednym i średnim o władzę dla mas pracujących pod przewodnk 
w Mamfesc1e 1:1Pc?wym, ze '!aby ~rzyspteszyc chłopem wszelkie przeszkody na drodze do twem klasy robotniczej, ·'J !Ziemię, o likwidację 
'ldbudowę Ju:aJu ' zaspo~olc odwieczny pę~ dohrohytu? Czy sądzili, że likwidując obszar- kapitału finansowego, wielkich magnatów prze 
chtopa J?Olskiego do zie~J PKWN przystąpi nktwo, likwidują jednocześnie wyzysk na wsi? mysłowych i obszarnictwa. Lata nasttwne by-
natychmrnst do m-ierzyw1stnienl<1 na t;renach 0<'7.ywiście nie. ły okresem odbudowy zniszczonych miast i 
wy1walonych szero~iej ref~rmy r~lneJ.'' . . Twórcy Manifestu Lipc')wego zdawali so- wsi polskich, walką z reakcją o umocnienie 
Je~zcze na froncie grzmiały dz1?ła, a JUZ bie sprawę 'l tego. że reforma rolna stanowi władzy ludowej. Dzisiaj sojusz robotniczo-chło 

chł0_pi p_rz~- p~mocy ·brygad. robotniczych za- podstawę pos11nięcia na dr'ldze do Jikwidacii .pski nahiera nowej tn~ści. „Tera.z jego treścią 
częl! dz1ellc ziemię obszarniczą. wyzysku na wsi.. stanowi poważny hamulec w - mówił t'Jw. Zambrowski na Krajowej Na-

Reforma rolna PKWN zrealizowała żądania proce•~e różniczkowania się wsi. Jednakże radzie Aktywu PPR - musi się stać polityką 
sze_rokkh rzes7. be:rolnych, mołoro,lnych i śre ani reforma rolna, ani wielka pomoc Państwił ograniczenia wzr'lstu i wpływów kapitalistów 
d?1,or_olnych chl'.Jpow. Reforma rolna PKWN dh niezam...,żnych chJopów nie potrafi i nie mo wiejskich, polityka obrony biedn1!90 i średnie­
zbkw1dowała w Polsce klasę obszarników. Po- że zatrzymać procesu rozwarstwienia się go chłopa przed ich wyzyskiem, polityka roz­
czyni-ony 'lOstał pierwszy poważny krok na wsi, nie potrafi i nie mwi;e zatamować odradza- woju w miarę narastających wielkich m'lżliwo 
dr'Jdze do zbudowania w Polsce społeczeństwa nia się wyzysku na wsi. · ści spółdzielczości wiejskiej, a w szczególno-
ni~ znającego wyzysku człowieka przez czło- Biedny bowiem i średn.i chł')p na swoim ści spółdzielczych ośrodków ma-.zynowych." 
wieka. . paromorgowym nadziale jest stale, mimo porno Stoimy przed nowym etapem wa'ki _ !kl 

Od teqo czasu m1nęly 4 lata. Za 'Jkres ten cy państwowej narażony na wy.zysk gosp'J- o ograniczenie wplywo·w k 1·t '1; t · w<!- · 
d . k. t ł . i d . ł d 1 . . . . - J d "lp a .s ow w1e1-
.z1ę 1_ s ?- ~J co z1enn~J pom_ocy "". a _zy u- darczo s:~n!-eJszego bog~cza w1e1skiego. e y- skich w spółdzielcz'Jśd, w Samo omoc Chło 

do_wei wies podm~sła się_ z rum. Zn~ka)ą ".lsta nym wy1sc1em z tego Jest radykalna przebu- skiej, w Radach Narodowych i 1~ a•im~'i strac? 
true o-lłnM Thon-two-,-·~n~ f~t-rvk1 c'):'nr- <'~wa <l·n•-•„.,.v wsi przez rozwój wszelkich d ł · G k dn · - Ji ;- . . . .. , . ~ . , ". . . . .· o owe i. ·Ze a nas tru a walka, lecz pewni 
cza " wsi coraz w1e\;oze1. i:osc· artyku!ow f''Z'3 fNm SJ1Qlcł7.IP.lnc.so, a nrzede wszystkim spół- 1esteśmy naszeq zwycięstwa G , · t 
m ~10 h l h · B d · , . · · . o . v. arancią ego 

y.. wyc . maszyn n n1czy.c . nawozow. u- Z'Plr•zosq produkcy JneJ. jest władza ludowa która w li 1944 · li 
duJC! się p1erwsz<0 polskie traktory_ Coraz wię Zdawar sobie .z tego od dawna sprawę_ co w swe ręce roltotni~y w ~ojus;~cu mało ;zi.ę 
kszego wzmacha nabiera akcja odbudowy światlejsi działac.ze chłopscy, którzy już w i średniorolnym chłopstwem. zA. BdOZ:~ 

.. 



Nr~ 

Dalen111 prząl~lnd cole.nu śniotu 

Ogrom osiągnięć polskich na Ziemiach Odzyskanych 
Nad polskim morzem 

Wystar1a Wrocta~1ska b lansem 3-ch lal wys~łków i pracy 
Powrót P-0lski na Ziemie Odzy>skane je5t 1 r. 1945 chwastaml „dzikie pola" na zach-0dzie 

jedynym tego xodz.aju wydarzeniem na prze- da ią nam obfite plony, to, że zniszczolle mosty 
6trzen.i naszych dziejów. i linie kolej<Jwe zostały <Jdbudowane, jest wy-

. Za jednym :zamachem dzięki bratniej pom<J- nii•ie~ kolosalnej, na nieznaną dotąd miarę o­
cy narodów radzieckich uzyskał bowiem naród fiarl'!eJ .pracy <:~lego. narodu,. a przedf wt>Zyst­
p<Jlski nie tylko zadośćuczynienie i wyrówna- kii:n bl1.sko sz~~cw!1ulwnowe1 rzeszy Polaków, 
nie wielowiekowych krzywd, ale zarazem o- osiadłych na Ziemiach Odzyskanych. 
tm:ymał 1tealne możliw<Jśd odrobienia odwiecz Ztemie te w roku 1945, gdy wspólnie z bo­
n090 zacofania i uzdrowienia 6truktury spo- halerską Armią Czerwoną uwalu.ialiśmy je z 
łec.znej, o·raz możliwość równego startu w ro- z wielowiekowego jarzma niewoli, były wła­
dz.in.ie narodów europejskich. 5ciwie na poly bezludną. pustynią, zamiet;zkałą 

I ch<Jć zrozumienie znaczenia oraz wagi pr.zez res'l.~~i ludnoś_ci . autoch_Lo_nicznej i ~ę 
Ziem Odzyskanych jest już nieomal powszech- drobną częsc ludności memteck1e], która n~e 
ne wśród naszeg<J narodu, należy jednak nie wyco_[ala się razem z arm:ą h1tl~rowską. W c1ą 
u&lawać w popula.ryzowaniu tego. gu niecałycli trzech lat olbrzymi teren 110 tys. 

M · · d · b. t km kwadr. został zaludniony, zagospodarowa-
. ozez_n1e. ws0~~!lr z aią tso ie spr~~ę. zd e- ny i sprzęgnięty nieskończoną ilością węzłów 

go, ze 1em1e u.<r~ane o przeciez Je na z· . . D . · 
trzecia naszego terytorium, że na Z. O. miesz- z iem~Bnu awnynu .. 
ka i pracuje blisko jedna czwarta ludn-0ści na- T~k1ch suk_cesow me notuje_ ±a_den k~aj, któ 
&i:ego kraju i że więcej, niż trzecia część na- ry k:.edykol~,ck koloruz<Jwal Jaloekol"".'1ek te­
szego przemyisłu, że więcej, niż poł<Jwa na- ryt.onu:n. ~·~ dziwnego: dawni kolonizatorzy 
szych lin.ii kolejowych .i dróg samochodowych opiera!1 sWOJ dobro~yt na ryzysku. podbitych 
tam się znajduje narodow, a my sami zalwsal1smy ręlwwy, pra-

Nie zawsze 1tÓwnież pamiętamy o tym, ±e cując na swoim i dla siebie. 
linia graniczna Odra - Nysa, wsparta Jl.a pół­
nocy o ibr.zeg moreki, a na południu <J cytadelę 
czeską, przebiegającą na odległość strzału ar­
matniego (60 km) od Berlina drogą możliwie 
na.jpr-0sł.5zą, skraca linię zetknięcia naszego Il. 

n:emczyzną z 1912 km do 456 km. Granica z 
Niemcami w odrodwnej Polsce Ludowej sta­
nowi tylko <Jkoło 13 procent ogólnej długości 
naszych granic, podczas kiedy przed wojną 
stanowiła ona 35 pr<Jc. (nie licząc zwasalizo­
wanej w r. 1938 Slowacji). 

Nie wolno równi.eż zapominać, ±e powrót 
na. Ziemie Odzy.skane to rozszerzenie 111as2ego 
przedwojennego „okienka na świat" zwanego 
pogardliwie przez Hitlerów, Churchillów, 
Chamberlainów i Harrimanów „korytarzem poi 
ski.m", to powiękezenie naszej granicy mor-
6kiej ze 140 do 497 km, to rzdobycie wielu 
p!erwsZ<Jrzędnych portów. 

I to jest rozwiązanie „tajem.n:icy'"', spędza­
jącej sen z powi<'k Bev:nom, Churchill<Jm i 
Vandenbergom, którzy opierają-<: się na swoim 
han:ebnym, imperalistycznym doświadczeniu 
.spodziewali <Się, że Ziem'e Odzyskane pozosta· 
ną jeszcze na długie lata bialą plamą na mapi<i 
Europy. 

To jest tajemnica, którą wyjaśnić pragnie­
my wszystkim n<L~zym przyjaci-0/om, a mamy 
ich znacznie więcej na calym świocie, niż wro­
gów. 

Wystawa z;em Odzyskanych we Wrocła­
wiu pokazuje nam, naszym przyjaciołom i wro 
gom w plastycznym skrócie to, do czego jeste­
śmy cz.dolni, pokazuje wszystkie osiągnięcia 
polskości na Ziemiach Odzyskanych i ogrom 
wysiłków, na jakie naród nasz zdobył się w 
ciągu ostatniego trzylecia. 

Wysiłków, które może po raz pierwszy w 
ncszej hist<Jrii zastosować mogliśmy w Spoóób 
tak zwarty i jednolity, celowy i słuszny. 

W. Lemfen 

Ili ad terenem Wy.!tarwy 
Ziem Odzyskanych wzno 
si się iglica 106-metro­
wef wysokości. Stanowi 
ona punkt orientacyjny, 
który pozwoli każdemu 
turyścJe trafić bez blą.ka­
nia się na teren Wy-

stawy. 

Slajemy Bilnq stopą nad Baltyxiem. a rozwój 
naszej iloty morskiej jest tego dobi~Lnym wy­

razem. 

rem 
;!< .... ~·~ 

Odzyskanych Kronika 
DWI'E PRZECHOW ALNm BAGAŻY 

Miejskie biuro Wystawy Z.O. organizuje 
dwie przechowalnie bagaży, które będą do dy­
spozycji zwiedzających p.rzez całą dobę. Jedna 
z 'Przechowalni urządzona będzie w Miejskich 
Zakładach Kąpiel<Jwych przy ul. Teatralnej, 
druga zaś mieścić się będzie przy ul. Curie­
Sklodowsk.iej. 

PAR.KING SAMOCHafX)WY 
Największy z pa.Tkl.ngów &amocho-dowycli 

zo·rganizowany będzie na Placu Grunwaldz· 
kim. Parking będzie Wyposażony we ~elką 
pomoc techniczną d obsługę. W związ.ktt z tym 
za-stanie wybuqowane pomieszczenie dla war­
sztatów, umywalnia samochodów itd. 

OPIEKA~ 
Dla zwiedzających WZ.O zorganizowana b~ 

dzie w 6 punktach miasta pomoc lekarska, któ 
ra· dyżurnwać będzie przez 24 godzin. Tab-Or 
Wrocławskiego Pogotowia Ratunk<Jwego 2:0-~tal 
powiększony i rnzporządza w tej chwili 1 ka­
retkami. Również punkty eanitarne w<Jjskowe 
będą udzielały pomocy w miarę potrzeby. 
·$07\~· ... „ ..... _„;. • ·"' 

KONKURSYLUDOW'B w· 

W ciągu 20 lat drugiej niepodleglości zmu-
6Zem byliśmy kierować olbrzymie sumy w bu­
dowę &ztuczneg,1 !Portu w Gdyni, gdyż na ca­
łym przyznanym nam na mocy traktatu wer-
6als.kiego wybrzeżu nie było ani jednego zna­
czniejszego portu naturaln090. Dziś obok od­
budowanego już w dużym st<Jpniu portu gdyń­
skiego mamy w swoim niepodzielnym posia­
damn również porty w Gdańsku, Szczecinie, 
Kołobrzegu, Ustce, Darłowie i wiele innych. 

W czasie trwania WZ.O z.organ>!.~ bę­
d.ą dW:a konkul"Sv ,ludowe. W drugiej poło'Wie 

„ „ ~ s1erpma <Jgłoszony będzie konkurs tańca lndo· 
< •· ' • •. • • " · ··.- - I wego, a w drugiej połowie wrzeŚ<llia k<Jnkunr; 

Gdańsk<J-Gdyń<ski port, a raczej zespół por­
towy jest w chwili obecnej trzecim pod wzglę­
dem wielkości portem w Europie ustępując 
tylko Londynowi i Antwerpii, a pozostawiając 
za sobą w tyle takie stare i sławne porty, jak 
Marsylia, Genua, Liverpool, Hamburg, Brema, 
lftvre, Neapol, K<Jpenllaga itd. 

Port w Szczeci.nie, zamieraj11cy stopni<JWO 
w latach międzywojennych, uległ w wyniku 
działań wojennych, straszliwym zniszczeni<Jm. 
Obecnie pod wpływem olbrzymich, sięgają­
cych wielu m:liardów z.ł<Jtych, zastrzyków pie­
niężnych, or·az na skutek naszych wytężonych 
wysiłków, nabiera rumieńców życia i z dnia 
na dzień rozwija się. W r<Jku 1946 przełado­
wał port w Szczecinie 45 tys. ton, natomiast w 
roku 1947 już 733 tys. ton. W ciągu 5 miesię­
cy r. bież. wzrosły przeładunki w porcie szcze­
cińskim do jednego miliona. ton, a plan prze­
widuje, że już 7..a kilka lat wzrosną obroty je­
go do 7 milionów t<Jn. 

Uspławnienie Odry i budowa n-0wej magi­
strali kolejowej (przez Kostrzyń) zwiąże Szcze­
cin nie tylko z najważniejszymi naszymi ośrod 
kami przemysłowymi, ale również z jego zaple 
czem w Czechosł<Jwacji, na Węgrzech :ltd. Tu 
'" Sz,c:zecinie krzyżować się będą w przyszło­
ści wszystkie nie<Jmal linie komunikacyjne, 
prowadzące ze Szwecji i z całego półwyspu 
skandynawskiego do Europy Srod.kowej i na 
półwysep bałkański. 

Wzrost ob10tu tranzytowego w naszym 
Szczecinie to przyplyw olbrzymich Jlości dewiz 
zagranicznych, to dalszy rozwóf gospodarczy 
na.szego kiaju, to podniesienie znaczenia nasze 
go na forum międzynarod-0wym, to osłabienie 
wrażej niemczyzny. 

Ale, jeśli by się k<Jmuś wydawało, że bo­
gactwo Ziem Odzyskanych spadło na nas, jak 
owa przysłowi<Jwa manna z nieba, byłby w 
błędzie. Bo niezależnie od ogromnego wkładu 
krwi, wnieśliśmy w dzieło powrotu na te tere­
ny również gigantyczny, niespotykany dotąd 
w dziejach WKŁAD PRACY. T<J, że zniszczone 
w r. 1945 porty podjęły już pracę, to, że ze 
izrujnowanych nazajutrz po wojnie fabryk i za­
topionych kopalń płynie nieprzerwany potok 
produkcji, t<J, że niezaludnione, rz.arastające w 

. · • _ •N,,._ .•. ~ . k~stJumu 1udow~go. Vfe WTześniu odbęd4 6.iq 
Wt!iii tez we Wroclawm ogoln-0polskie d<Jżynki. 

111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111uu111111111111111111111111111m1111111ntmn1111111111111u11111111111111111111111111111111111111111111111u111111111111111111111111111111111111111mnn 

Bujny rozk rtit na dawnym pobojowisku 

łłajg ębszy • -sens 1 ymowa W s awy Z. • 
Praca robotn"ka pals!(eg:i obraca w niwecz zakusy wrogów ">i 

IO 
Gł~bokim symbolem Wystawy Z. O„ otwie 

rającej sw'.)je podwoje w dniu Swięta Odro­
dzenia, jakże wymowny jest fakt, że tu, gdne 
obecnie na rozległych terenach stoją śliczne, 
efektowne, pawilmiy, prześcigaj'}ce się pomy­
słowością. i estetyką, gdzie tyle trawników i 
pięknych kwiatów ozdobiło przestrzemo mi~­
dzy buu_vnkarni, tu, gd7.ia prze~zlo 40 pawilo­
nów i 40 kio8ków utworzyło gwarne miastecz· 
ko, - właśnie do niedawna. widniał tvlko 
obraz zniszczeni·a, śmierci i smutku. Był~ tu 
pole rozwalony<'h bunkrów, naszpikowane mi­
nami i niewypalumi ,gęsto pokryte siecią dru­
tu kolczaRtego i najeżono resztkami sterczą­
c:vch dział. Szkoda, doprawdy, iż przy wejśr• 
na wystawę nie zamieszczono zdjęć z tego po­
bojowiRka spustoszeń, nim za.huczały tu młot­
ki i piły polskich robotników ,którzy postano­
wili, że właśnie tu, a nie gdide indziej, poka· 
żą. światu ogrom pracy swoich rąk, umysłu, 
energii i mi('ffoi, wytężonych w chlubnym wy­
siłku burt.owy dobrobytu kraju i całego naro­
du. I3ylhy to nieodparty s,;ą. argumentacją 
w~tępny ek~ronut, obra;mjący plastycznie i 

przckon,vwnjąr·o i~totne zna<-zenie i SC'ns 7'.a­
saduiczy W.'·stnwy. I tu, mimo woli przycho­
dzą mi na myśl słowa jednego z przygodnych 
kolegów, d1Ziennikarzy zagranicznych, w to­
warzystwie któryc·h przypaukowo zwicdzałC'm 
tereny Wystawy. ów zaqraniczny kolPqa, pr7ed 
l'tłn\ ic·i<>l lprn~y i<zweclzkiPj, ogląuajQ.c doko­
nano już prz<>z naRzych robotników dzieła, nio 
mógł s'ę powstrzymać od następującej charak­
tcrystyrzuej uwagi: 

- Wier·ie, kolego, - powiedział roi pra­
wic na ucho, nie imponuje mi już żadne 
wystawione tu cudo. Uważam już to wszyst­
ko prawie za. zupełnie naturalne. Nie dziwię 
się już niczemu. A wiecie dla czego? Bo by­
łem tu, na tych terenach waszej obecnej Wy­
stawy, trzy lata temu. Znalazłem się przy­
padkowo we Wrocławiu niemal bezpośrednio 

Manifesty 
W Wmszawle w Teatrze 
Polskim odbył się pokaz 
nagrodzonych zespołów 
w konkursie amatorskim 
Zespołów Teatralnych 
zorganizowanych przez 
Centr. Komisję Zw. Za­
wodowych. Na pokazie 
obecni byli członkowie 
rządu z premierem Cy­
rankiewiczem na czele. 

1 
I 

Wystawa Ziem OdzysJca.. 
nych we W roclawlu w 
sposób plastyczny przed· 
stawia wynik! 3-Jet.nfe} 
pracy Polsld Ludowe/ 
nad .wgospodarowan.Jem 
zie~ nad Odrą J Nysą. 
(Na zdjęciu - W. Z. O. 
„Pawilon 4-ch kopul"). 

po zakończeniu walk. Widzia,Iem na własne I przodowników pracy z różnych dziedzin na­
'Xzy rozmiar zniszcizeń, jakie zastałem na te- , B7.ego przemysłu. SQ. to podobizny tych, eo w 
renac~ dz_isiejszcJ Wy~ta.wy i, daję wam sło- pierwszych. szerf'gach budują. l!zczęście i do­
wo, ze . mgdy me uw1c.rzyłby~ nawet T.~dzo- brobyt ~raJU. W centrum sali znajduje się 
nemu OJCU, gdyby opow!ada.ł nu o tym, IZ na olbrzymi obraz p~dzla. profesora Kowarskie­
tych terenach w tak krótkim czasie można by go, na :którym widzi.my niezapomnianego pio­
wybudo.ya~ las pawilonów, ba, że poprostu niera. P~trowRkiego w otoczeniu górni'k.ów. 
zdolanoby uprzątnąć i doprowadzić wi;zystko Jest to również symbol, bo portret tego, któ­
do porządku. Gdy ujrzałem gmachy Wysta· ry pierwszy w kraju zapoc~ątkownł rozmach 
wy, musiałem po prosiu mocno uszczypnąć s!e- ,,·spółzawodnictwa. i· przodownictw& prat'y 
b'ie ,aby przckonac się - że nie śnię ... I dla- jest najbardziej odpowiednim i trafnvm pod­
tego nie dziwię się jut. ob()cuie niczemu. Lu- kr!'~ll'rdem istotnego znaczenia Wystaw,y 
dzie ,co potrafili na z~liszcznch i ruinach Wrocławskiej. 
wznieść podobną. Wystawę, niemogli poprostu Imponująco wy~Iąda pawilon Rolnictwa i 
nie stwor'lyć teg".> wszystkiego, co oglądamy Wyżywienia, ukazując;v oRiągnięci.a i możli-
w tej chwili I" wo§ci rozwojowe na Ziemiach Odzyskanych. 

.„Na pole zniszczenia i zagłady przyszli P'Jśrodku sali U"'!lieszc<zana została na pod-
polscy robotnicy, aby oczyścić oJbrzymi wyższeniu plastyczna mapa Polski. Mapa wy­
szmat ziemi poJ teren WyHtawy. Wyrywali konana jest w gipsie i przedstawia rzeźbi! t&­
rcsztki bunkrów i karczowali las. Gołymi rę· renu. Wfoksze miasta oznaczono makietami 
kami usuwali miny i niewypały. Zginęło kil- lmdowli zRhytkowych. Również główni} pro­
ku, ale ~mierć dzielnych towarzyszy pracy dukcję rolną. poszczególnych okolic kraju 
nie ustndził zapału innych. Prncowali. Pra- oznaczono makietami Jiłodów rolnych. Nad 
cowali brz wytchnienia. I t& wspaniała Wy- mapą. zamieszczono plastyczną. rzeźbę orła. w 
stawa, której widok dzjś roztacza. się przed wieńcu z kłosów. Na ciemnej, olbrzymiej za· 
nami - to ich dzieło. Dzieło polskich robot- słonie umieszczony został napis, który jest 
ników i ich rąk, taksarno jak również oni zarazem hasłem tej sali. Napis ów głosi: 
stworzyli to wszystko, co oglą.damy w ramach „Znowu na. piastowskiej ziemi!" 
samej Wystawy. I mimo woli, po przez modele wzorowych 

Pamiętajmy o tym wszyscy w chwili, gdy· wsi i gospodarstw na Ziemiach Odzysk&nych, 
przeRtępujcmy przez próg olbrzymich i barw- po przez stoisko, obrazując.a stan lasów dol­
nych bal oraz pawilonów wystawowych. I nośląskich, mazurskich i zachodnio-pomor-

Rzucając okiem z lotu ptaka (a tylko z skich - wzrok pada na eksponaty, ukazujące 
podobnego lotu jest możliwe uchwycie w jcd- znaczenie Ziem Zachoclnieh dla wyżywienia 
nym spojrzeniu ogrom nagromadzonych na całej Polski. A obok wiuzimy plastycznie, że 
Wystawie ekspon<1tów), z mieisca uderza traf- „biedne" Niemcy mają dostateczny zapas 
n~ i logiczne powiązanie w jedną harmonijną ziemi pod uprawę i mog-4 wyżywić o 56 pro­
całość wszystkich zairaJnień, wchodzących w cent więcej ludności, niż obecnie. 
zakres problemat.vki ich bytu, p-rzeszłości, te- Jest to chyba jasna i zwięzła. odpowiedt 
raźniejRzości i przyszło~ci naszych Ziem Za- tym wszysfkim, eo w Europie i za. oceanem 
chodnich. I może dlatego zwraca na !liebie 'l\·ylewah krokodyle łzy nad losem „bied­
uwagę pięknie pomyślana. sala, w której są nych, głodnych Niemio~· '" 
wystawione fotografie i portrety zasłużon;r.ch ·' 
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Gen. Zarzycki 

Jesteśmy młodym pokoleniem narodu 
polskiego. .J estrnm:v pierwszym młodym 
pokoleni~m Polski, które swą wiedzę, zapał 
l zdolnosci mo;;;e zastosować w twórczej 
llracy dla narodu. Chcemy budować nowe 
zyci~. Chcemy, aby Ojczyzna nasza była 
kraJem wolnych, radosnych, twórczych 
ludzi, nie znających krzywdy, poniżenia j 
niep'·awości. Chcemy, by w naszym kraju 
zapaoowała pełna sprawiedliwość społecz­
na, aby nikt nie był wyzyskiwany i wszyscy 
ludzie stali się braćmi. 

'Młodzież po Iska - zjednoczona !1 

Z d t klaracji ideowe~ Związku Mło~z:eży Polski e1 

Ob. Ignar 

Ożywia. ll3;S zapał budowniczych nowego, i 
lepszego zyc1a. • 

Kościuszki, Stanisława Worcela, Edwarda 
Dembowskiego, Joachima Lelewela, Jaro· 
sława Dąbrowskiego. ZMP-owiec uczy si~ 
na doświadczeniach Wielkiej Rewoh ł' 1 
Francuskiej, Wiosny Ludów, Wielkiej So· 
cjalistycznej Rewolucji Rosyjskiej, czerpie 
z dorobku Robespierre'a i Marata, Jeffer• 
sona, Marksa i Len.ina, Waryńskiego, Ka­
sprzaka i Okrzei. ZMP-owiec otacza czci;\ 
imię Tomasza Nocznickiego i gen. rarola. 
Swierczewskiego. Przykładem dla ZMP· 
owca są. niezapomniane postacie pn::ryóci• 
rów młodzieży polskiej, Hanki S11wickieJł 
Stanisława Dubois, Janka Krasicklego 
Wojtka Janczaka. Młodzież razem z całym ludem pracują­

cym ltroczyć będzie w jednym szeregu bu­
down.icz:vch nowej gospodarki. Przekształ­
cać będzie .Polske rolniczą na przemyslo­
W?-rol_niczą. Młodzież walczyć będzie o lik­
widacJę wyzysku pracy ludzkiei. nędzy i za 
cofania wsi polskiej przez wprowadzenie 
nowoczesnych maszyn i narz~dzi rolni­
czych. 

Zjednoczona organizacja zapewni każde­
nm młodemu czło\\-:el;o\vi_ pełny dostęp do 
ośv.riaty, pracow~ć będzie nad rozwinięciem 
kultµry mas ludowych. tak, aby kultura 
ludu pracującego stała się powszechnym 
dohrem całego młodego pokolenia. 

Przez upow:;zech ·enie zdobyczy nauki i 
kultury doprowadzimy do zatarcia różnic 
międzv wsią i miastem, międzv pracą fizycz 
ną i umysłową. Idziemy ku Polsce, w któ­
rei nie będzie wyzysku <'złrwrieka przez 
człowieka, ku Po1sce, w której każdemu da­
ne będą warunki swobodnego rozwoju, zgod 
nie z jego zdolnościami i wytrwałością w 
nauce i w pracv dla narodu. 

Tow. Motyka 

oraz w zapewnieniu powszechnej pomocy 
lekarskiej dla młodzieży w mieście i na 
wsi. ZMP zwróci również baczną uwagę na 
wychowanie fizyczne i rozwinięcie masowe 
go ruchu turystycznego wśród młodzieży. 

W nowej Polsce awans i rozwój człowie­
ka odbywa się na ~runcie rozwoju i postę­
pu całego społeczenstwa. W oparciu o no­
wy ustrój Polski ZMP kształtować będzie 
nowy bojowy stosunek do pracy i dlatego 
zmierzać będzie do objęcia całego młodego 
pokolenia współzawodnictwem w produk· 
cji. .W ramach pOll.!§.Zechnej organizacji 
„Służba Polsce", która objąć winna całą 
młodzież ZMP-owcy pracowt>ć będą aktyw­
nie i ofiarnie. Obok obowiązku pracy ZMP 
stawia obowiązek nauki tak, aby każdy 
młody człowiek posiadał zawód i zdobywał 
coraz wyższe kwalifikacie. 7.MP postuluje 
całkowite usunięcie analfabetyzmu. 

\111 walce o po!euszenie życia w Polsce 
zmagać się będą ZMP-owcy z tym wszyst­
kim, co hamuje dzieło przebudowy. ZMP 
wyda.ie nieubłaganą. walkę wyzyskiwaczom 
i spekulantom, fJabotażystom i złodziejom 
dobra społecznego. Uznając wolność su­
mienia, jak również swobodę wyznań. ZMP 

Do 

przeciwstawia się równocześnie wetecmiej Gwarancj11 zrealizowania zadań, hkie 
działalności niektórych kół kleru, które stawia młodzieży polskiej ludowa OJ zy· 
nadużywają uczuć religijnych. za, jest .jedn9ś~ ruchu i;iłodz:ieżowego. fl:'J· 

Reakcji nie uda się wypaczyć charakte- ~owód J~d~osc.L WY\:'Odzi ZWlf!Zck Mlod~o-
rti młoaZieży. zy Polsktt>J z Jednolitego fron!u radyk~hy:· 

mu, który pulsował zawsze zywo wsrod 
. ri_-zez pracę dla dobra mas ludowy?~ mlo młodzieży miast i wsi. Idea jedności harto­
dziez t~orzy nowe zasll:dY moralnosc1 i ~-1 wała. się w walce z uciskiem kapitalią!vcz­
cho,~1Je n?wego człowiekCI;. NoW)'." czło~1ek no-obszarniczym i w w?.lce z faszyzmem o 
b{'dz1e . of!arnym ]:>ud?wn1szym ~ patri<~tą wolność ojczyzny. W PolRce wyzwolonr>j 
ludow~J OJCzyzny_ i ~~rzyc będzie .w n}e- idea jedności dojr:r.ewała w realizacji Jl-O· 
ogramczone mo~h.wosc1 poznawcze 1 tw<?r- stulatów państwa ludowego. Zwi;:p-:ek Mlo· 
cz~ ;u~ysłu ludz1nego. Z~P-owcy, zazna~a- dzieży Polskiei powstał .z najlepszych tr~­
miac _się będą. z wyzwll:laJącą t~orcze siły dycji ZWM, OM TUR, ,,Wici" i ?:MD. 
czło,w1eka. nauką ma_rks1zmu. Związek zwa\ Związek :Młodzieży Polskiej jest szeroltą., 
9za~ będzie 'Yszystk1~ ~nty~połecz:ie. cechy, bezpartyjną, ludowo-demokra{yC'l.ną. orga· 
J~kie. narzucił młodz1ezv gmący SW1a~ ka: ni~a_c.i!l; -pr'.1cu.1ą9e.i. i. uczące.i ~ię młodzieży 
p1~alistyc~nv. Z~ wycJ;io_wywać będ~1e lu m1e.islnc.1 i wieJslueJ, samodz1elrni orgam· 
dzi_ o .swi::i~of!!e.1 karnosc1 społeczneJ, pra: zacją młodego pokolenia Polski Ludowej. 
cnJ~C.:'> eh i zvJący~h planowo, wytrwałych ~ Każdy członek ZMP ma swobodę wyboru 
um1<;1~.cych łamac przeszkody, szczerych l swe.i przynależności partyjnej. 
uczciwych. . . , . W imię zachowania całości granic, ugrun 
P.odstawą_ noweJ moralnosc1 Jes.t budowa- towania suwerenności Polski i umocnienia 
me P!>lsk1 ~~ w:YZYSk,u, człowieka. p;zez pokoju świata, Związek Młodzieży Polsk>j 
~złowte~.!1·. Na.tleJ?SI sposr?d nas uoneh :z:a dołoży wszelkich starań, aby pogłębić bra· 
1.<l.e,ę tah1e.~ ~oI:;~ unuerac. l\ly uczymy się terski soiusz narodu polskiego ze Związ· 
z~ c <1la te.r idei · . . . kiem Radzieckim i innymi narodami demo· 

Dla ZMP-owca drogie Jest 1mię Tadeusza kratvcznymi. 
Idziemy w bratnim sojuszu z bohater• 

ską młodzieżą Zwią.zku Radzieckiego. Idz.ie­

Prezydenta Rzeczypospolitej Polskiej 

Bieruta ob. Bolesława 

Polskę dźwi,inąć może ze zniszczeń wo­
jennych - tylko ofiarna praca mas ludo­
wych. W codziennej walce z trudnościami 
w odbudowie kraju Związek Młodzieży 
Polskiej zmierzać będzie do polepszenia wa 
runków bytu ludności pracu.iącej w mie­
ście i na wsi. W dążeniu do rozbudowy 
ustawodawstwa społecznego w zakresie 
warunków pracy młodzieży ZMP dążyć 
będzie do zniesien'a upośledzenia pracowni­
ków ~łodociany,ch w przemy~lc prywat­
nym i w rzemiosle. ZMP dąży do rozbudo­
wy spółdzielczości na wsi. do rozwoju spół­
dzielczych form produkcji i wymiany mię-
dzv wsi a a miastem. „Kongres Jedności Młodzieży Polskiej obradujący we Wrocławiu w czwartą rocz· 

W dziedzinie oświatowej ZMP dąży do nicę wyzwolenia narodu polskiego spod jarzma niemieckiej okupacji, ślubuje w imie­
zapewnienia pełnych praw do oświaty dla niu wszystkich młodych demokratów Polski wypełnianie obowiązków pracy i tych 
młodzieży ludowej i rozszerzenia pomocy szczytnych zadań, których wykonanie czyni z nas obywateli i żołnierzy pracujących 
państwa w postaci burs i stypendiów. Or- i walczących- na froncie odbudowy i umocnienia ustroju Polski Ludowej i trwałego 
ganizacja szkolnictwa i jego programy pokoju w przymierzu ze wszystkimi postępowymi siłami świata. 

my w jednym ·szeregu z młodzieżą krajów 
dem0krnc.ii ludowe.i. Jesteśmy solid~rni z 
młodzieżą wszystkich krajów, walc.zącl\ 
przeciw imperializmowi i reakcji, o wolność 
i lepszy świat. Idziemy w milinnowvch i:;~e­
regach S'"'riatowe.i Federacji Młndzie?.y De· 
mokratvczne.i. Wzywamy do nAszych i;ze­
regów każdego, komu drogA. jest idel'I. Pol· 
ski Ludciwcj, kto prqg-nie szc:7f.lśli"'rei przy· 
szłości dla narodu, komu bliska jest spra­
wa światowego postęnu. Stajemy wszyscv 
wokół naszych sztandarów, by wypełnic 
testament pisany krwią bo.iowników p-oleg­
lych za Polskę, wolność i lud. Zespoleni ~ed­
nakowym rytmem serc. mózgów i r::imion 
idziemy razem do pracy, razem do walki, 
razem do Z\l\TYcięstwa. 

stać się muszą wyrazem dokonywujących Na Wasze ręce. Obywatelu Prezydencie, przesyłamy zapewnienie, że zjednoczona 
się przemian społecznych. młodzież Polski Ludowej że synowie i córki 'tobotników, chłopów i związanej z lu-

W walce o podniesienie zdrowotności dem inteligencji, pójdą od dzisiejszego radosnego dnia zjednoczenia razem w jednym 
młodzieży, ZłrfP współdziałać będzie w za- wspólnym szereg-u młodego polskiego pokolenia do wydajnej, ustokrotnionej bratnią 
khd::miu ośrodków zdrowia i sanatoriów współpracą. odbudowy i przebudowy kraju". 
m:.-1111-nn-1111-1111-1111-1111-1111-1111--1111-1111-1111-1111-1111-111:-1111-1111-1111-1111-1111-11n-1m-1111~ 

ladze n czelne ZHP 
. Rada Naczelna: Albrecht Jerzy, Anto-1 gusztyn Władysław, Jaroszek Stefan, Klen Prrzydium Zarządu Głównego: Prze-

1:.mk Jakób, Bałys Piotr, Baczykowski, kiewicz Zbigniew, Karst Jan, Kędziorek Fe- wodniczący - Zarzycki Janusz, wicepne­
Bednarz, Beldoch Jerzy, Braniewski Ed- !iks, Krysanka Halina, Kubiczek Stanisław, wodniczacy - Ożga-Michalski Józef i Mo· 
w~.rd, Bugdoł Rudolf, Csała Zbigniew, De- Lichaczewska Krystyna, Maziarz Czesław, rawski Jerzy, sekretarz generA.lnv _ Mo­
wicowa Wiktoria, Dobiszewski, Dyner Mi- Młotecki Władvsław, Morawski Jerzy, Mo- tyka Luc.ian. zastępca sekretarza - Ja­
rosław, Folta Władysław, Gałaj Dymza, tyk:; Lucjan, Nazimek Bolesław. Ożga-Mi- gusztyn Władysław, członkowie prezydium 
Glinka Stefan Goldbero- Herbert Góralski chalski Józef. Rzeszot Stefan, Starzec Fe- - Góralski Władysław, Guzicki Leszek, 
Władysław, c'órski Jan~ Grad Mieczysław, liks, S~asia~ Ludomir,, Wojta. Stefan, yvró- Kędziorek Feliks, Lich„„zewska Krvstyna, 
Grzeaorski Czesław Guzicki Leszek Gwo- blews~ Zdzisław, Wroblcwski Zenon 1 Za- Stasiak Ludomir, Wróblewski Zdzisław, 
ździłki Stefania, Hanuszek Tadeusz,' Hardt _r_z_y_c_k_i_J_a_n_u_s_z_. ______________ w_r_o_'b_l_e_w_s_k_i_z_e_n_o_n_. __________ • 
Zdzisław, Hładek, Roland Henryk, Ignar 
Stefan, Jabłoński Jan, Jagusztvn Włady­
sław. Janczak Leon, Jaroszek Stefan, Ja­
\'ó·orska Helena, Kalankiewicz Zbię-niew, 

Karst Jan, Kazimierczak Jerzy, Kędzio­
rek Feliks, Kita Adolf, Kita Zyi:pnunt. Kna­
pik, Kobrzyński Stefan, Król Jan Aleksan­
der, Krysanka Halina, Kubiczek. Kwas 
Tadeusz, Lason Albin, Lewińska Pelagia, 

· Lichaczewska Krystyna, Lipińska Halina, 
Łykowski Mieczysław, Majewski Mieczy­
sław, Mandecki Stanisław. Maniakówna 
:Maria Maziarz Czesław. Młotecki Włady­
i:;h1w, M0rawski Jerzy, Motyka Lucjan, Na­
F"Órski Wiktor. Nazimek Bolesław. Ociepko 
Wiesław, Ożgll-Michalski Józef. Pawlikow­
ski, Prandota Wiktor, Polek. Russo Wac­
ław. Rybczyńska Irena, Rymarz, Rzeszot 
St~fan, S<1loni Juliusz, Serafin, Skrzvdło 
Stefan, Sobczak Ignacy, Sobolewski, Sta­
r :i:ec Feliks, Stasiak Ludomir. Stcmnlewski 
Stanisław, Strzałkowski Tadeusz, Szwen­
berg Kazimierz. Szydłak 'l'eobald . Smiśnie­
wicz Witold, Swiatło Adam, Wajdowski 
Bogdan, Walczak Mieczysław. "Wasilewski 
Bogdan, Wasik Wincenty, Weber Maciej, 
Wilanowski Wacław, Winkiel Waldemar, 
Wojtas Stefan, Wróhkursld Zdzisł"w . Wró­
blewski Zenon. ZanYcki Ja"!"\US7.. z„w~dzki 
Sylwf'ster, Ziółkowski i ~urP.k Mirosław. 

Zarz"d Głównv: (jlinka Stef""l"l· C:0riil<iki 
· Wl„dysh1w. C:rw'I \fo•r>zysh1w. C::nz,ir>.ki Le­
szek. Holland I-lf!nnrk. .fa.błoński Jan. Ja-

Prawo Związku Młodzieży Polskiej 
J. ZMP-owiec kocha Polskę Ludową, służy Jej i jest gotów poświęcić 

wszystko dla Jej niepodległości i rozwoju. 
2. ZMP-owiec w pracy i walce buduje Polskę silną I sprawiedliwą, w której 

nie będzie wyzysku człowieka przez człowieka. 
3. ZMP-owiec jest wierny najlepszym tradycjom walk o niepodległość 

i wyzwolenie społeczne. 
4. ZMP-owiec czyni wszystko, aby umocnić demokrację ludową I jedność 

ludu pracującego miast i wsi. 
5. ZMP-owiec stale pracuje nad powiększeniem swej wiedzy, zdobywaniem 

światopoglądu naukowego i umiejętności zawodowych oraz stale podnosi swój 
poziom kulturalny. 

6. ZMP-owiec nie szczędzi wysifk u dla polepszenia bytu ludzi pracy, przy· 
kładem swym zachęca innych do ciągleg o współzawodnictwa w produkcji. 

1-: ZMP-owiec rozwija swą sprawność fizyczną i sposobi się do obrony 
kraju. 

8. ZMP-owiec jest solidarny z międzynarodowym obozem postępu I wol· 
rości, razem z młodzieżą demokratyczną światc: walczy przeciwko imperlałlzmo· 
mi o trwały pokój i swobodny rozwój narodów. 

9. ZMP-owiec kształci w sobie nową moralność społeczną, dba o majątek 
narodowy jako o własne dobro, jest uczciwy, uczynny, prawdomówny, walczy 
z na logami. przestrzega czystości obyczajów. 

JO ,ZMP-owiec wysoko ceni trodność członka Związku Mlodzieiy Polskłej, 
nrzestrzej!a zasad wewnątrz·zwią1l<owe1 dysryplinv. stoi na straży jedności Z wiąz· 
ku - wspólnel!o dobra całel!o mlodeg o ookolenia. 

Do sw·ałowej Federacji r.,~o~zieźy 
Demokratycznej 

Drodzy Koledzy! 
Donosimy Wa.m z radością., że Kongn'A 

Jeąności . Młodzieży Polskiej u~hwalił w 
dnlu 20 hpca. br. połączenie czterech na­
szych organizacji młod7.ieżowych w jeden 
Związek Młodzieży Polskiej. 

W imieniu zjednoczonej młodzieży pol· 
~kiej. przesyłamy ~Vam i za Waszym po­
srednictwem całeJ demokratycznej mlo· 
dzieży świata a w szczególnośCi młodzieży 
Grecji i Hiszpanii oraz innych narodów, 
walcząc~ch. o wolność - najserdeczniejsze 
pozdrowierua. 
Jesteśmy przekonani. że wkład mlonzic· 

ży polskiej w pracę Swiatowei Federacji 
Młodzieży Demokratycznei zwlększy s1ę 
jeszcze bardzie.i. że .iedność nasza przyczy­
ni się do zacieśnienia jedności całej mło­
dzieży świata dla jeszcze skuteczmeiszej 
walki z imperiallz!Dem, o trwały pokój i no­
we postępowe oblicze swiata. 

Do demokratyc mego f. o itu 
młodZ:eźy włosk ' ei 

Demokr11tyczna młodzie?: Polski została 
głęboko wstrząśnięta wieścią. o zamachu, 
dokonanym przez zbrcdniczr siły faszyzmu 
na ~sob!e wielkiego przywódcv klasy ro· 
botmcze.i Włoch, Palmiro 'J'o.i;rli:ittiego. 
Strzał wymierzony w j~;:o piPr~i. hvł strza­
łem, wym!~rzonym w cały obóz postępu f 
demo kra CJl. 

Młodzież polska, ziednoczrma n:t Kon­
rresie Jedności Mł"~zicżv Polskiej we 
Wrocławiu, przesvła Wam. ·Koledzy, w tym 
momenc!e braterskie wezwani~. dn nieu p.; ę­
teg9 boiu wraz z zap~wnieniem, że w Wa­
szeJ walGe o wvzwolerue społeczne i narodo~ 
we spod zbrodniczeg-o terroru wstecznvch 
sił imperializmu i rodzimej rell"\rnji jesteś­
my razem z W~mj. że razem z Wami. ramie 
....,rzv rl!m.ieniu. bedziern.v a1rzvć ~ż do cał: 
lu>wite.e-o zw:vr>iP'lt"7a ide wolności i post&­
!)U na całym świecie_ 



GtOS PTOiRKOWSK.T 

Zjednoczone Przedsiębiorstwa Miejskie 

obejmują: 

,y Piotrkowie Trybunalskim 

przy ul. 3-go Maja 31, tel. 13-23 i 11-02 

wodociągi i kanalizację, gazownię, halę :targowq 
z chłodniq, betoniarnię i komunikację samochodowq . 

. Wycieczka do Wrocławia 
Związek Zawodowy Pracowników Ubez- Związek Zawodowy Pracowników Prze-

pieczalni organizuie wycieczkę dla swych myslu Drzewnego organizuie wycieczkę na 
pracowników na Wystawę Ziem Odzyska. Wystawę Ziem Odzyskanych w pierw­
nych do Wrocławia. Celem umożliwienia szych dniach sierpnia. 
iaknajwiększej ilości pracowników zwie-, Podobr1e wycieczki organizują obecnie 
dzenia wystawy w ycieczka odbędzie się huty pi:>trkowskie, fabryki metalurgiczne, 
dwukrotnie. pracownicy miejscy oraz harcerstwo. 

Akademia lipcowa 
wał capstrzyk organizacji politycznych „Agrikoli" uroczysta akaderrua. . _ 

WODQCIĄGI I KANALIZACJA dostarczają mieszka!lcom dobrej wody, 
oczyszczają ze ścieków miast o, wykonują po niskich cenach połącze­
nia wodociągowo·kanalizacyjn e. 

W godzinach wieczornych w dniu wczo-1darowymi. Po złożeniu wieńca na Grobie 
ra;szym ulicami Piotrkowa przemaszero- Niezna11ego Żołnierza odbyła. się na .pla. cu 

; wraz z kompanią wojska i pocztami sztan- ~ ·1t ,. 
GAZOWNIA - zaopatruje swoich konsumentów w gaz po taniej cenie, wy­

konuje nowe połączenia i instalacje gazowe, tyiko za zwrotem kosz­
tów materiałów, sprzedaje przybory gazowe na dogodnych warunkach. 

CHŁODNIA - przechowuje i konserwuje mięso i inne artykuły żywnoś­
ciowe oraz produkuje i sprzedaje tani i higieniczny lód sztuczny. 

BETONIARNIA - produkuje i sprzedaje po tanich cenach, różne wyroby 
do celów budowlanych, drogowych i dekorac)ijnych. 

KOMU.NALNA 
KASA 
OSZCZĘDNOŚCI 
POWIATU PIOTRKOWSKIEGO 

W PIOTRKOWIE TRYB. 

ulica Słowackiego Nr 9 

ODDZIAl..Y: 

263-u 

BELCHATÓW, SULEJÓW 

PIOTRKOWSKIE ZAKŁADY 

AMPUŁKARSKIE i BAKIELITOWE 

~,A-ft99 
SP0tKA 1 OGR. ODP. 

/ 

Piotrków, ul. Dworna Nr 3 
262-k 

poleca wysokowartościowe przetwory z owoców i warzyw: 

dżemy, soki, marmolady, powidła, 
kompo:ty, suszone owoce, chrzan, . 

ćwikłę, koncen:tra:t pomidorowy 

przyjmuje wkłady oszczędnościowe na książeczki, 

wpłaty na rachunki bieżące i załatwia wszelkie 
czynności wchodzące w zakres bankowości , 252-k ł s 

i?:1WW~t:Hr~r~!iM1WtUWill~BiBi;~~jr~~~~~1tf~%~~~~~~łtl~Kw&~~t~i.H?~rNt~:r~~~:r::~::~1x~~~rLlN:fu;;?;~?~~M:W~M:~~trirtiHMJWMfiG~EtW~i.~MMrłk~\~;~~~~~f~K~~t~v~a~~K.~-

------------------------------------------------2_1_2_-k ___ ·--------------------------, 
ROBOTNICZA SPÓŁDZIELNIA WYTWÓRCZA 

1 ODP. UDI, 

W PIOTRKOWIE TRYBUNALSKIM 

Centrala: Plac Czarneckiego 6, :telefon 12-67 
Pracownia kamaszniczo-szewska 
Pracownia rymarsko-galanteryjna 
Sklep z obuwiem i galanteriq rymarskq 
Sklep z dodatkami szewsko-rymarskimi 

Dział konfekcyjny - ul. Stalina 58, telefon 13-30 
Filia Nr 1-N arutowicza 1: Sklep z dod. szewsko-rymarskimi 
Filia Nr 2-ul. Stalina 58: Sklep z obuwiem, galanteriq ry-

marskq i doda:tkami szewsko-rymarskimi 

Konto Bankowe: B. G. S. o/w Pio:trkowie Nr 489 
253-k 
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I L KOPYDŁOWSKI i S·WIE ! 
'. WYTWÓRNIA '. 
! 

·Księgarnia Polska 
W PIOTRKOWIE TRYB. 
PLAC KOŚCIUSZKI 6 

tel. 15-08 

p o I e c a duży wy'łJór książek z be­
letrystyki, dla młodzieży 
oraz przybory szkolne 
i biurowe. 

256-u 

Z AK LAD 

MECHANICZNO -SAMOCHODOWY 
p. f. 

nW. Szmerdtu 

259-k 

Piotrków Tryb. 
ul. Leonardq: 4 

telefon 11-65 
....,. _______________ ...,,._, 

WYRÓB tv1YDŁĄ 
• 

~~KIEZA66 

, . 
STEFAN BACKO 

! W Y R O B Ó W I 211-k i 
~ ..,,,.,,,, ........ ________ _,,....., .............. ; 

PIOTRKOW TRYBUN. 
ULICA GARNCARSKA 5 

I BEDNARSKICH I I W PIOTRKOWIE TRYB. 1
1

· 

Wytwórnia Wód Gazowych 
Mineralno-Owocowych 
oraz Rozlewnia Piwa 
„ZDH'ó..1° 

Piotrków Tryb. ul. Zamkowa 8 
tel. 12-21 

I ULICA KRAKOWSKA 10112 : 

~ TELEFON 10-37 • 0. BYKOWSKI I S-KA 

MŁYN MOTOROWY 
• ' Ir 

St. NOWICZ 1 

~ 
Głuchów, gm. Kruszów 

pow. łódzki 
260-k 

STOLARNIA MECHANICZNA 

ROBOT BUDOWLANYCH 

I MEBLOWYCH 

St~ Krawiec 
PIOTRKÓW TRYB. 

ul. Próchnik~ 25 - tel. 13-82-. 

258-k 

ROZLEWNIA PIWA 
I WYTWORNIA WOD 
GAZOWYCH , 

H'I. RJl'BINSHI 
Piotrków Tryb. 

255-k 

ul. Starowarszawska 33 
tel. 13-80. 

ŁUSZCZARNIA 

ROŻNYCH KASZ 

J. Jędrzejczyk 
i S-ka 

Piotrków Tryb. 

21. Tomickiego 25 . 261-u 257-u 
Wykonuje 

• •--------------------------"""' m ______________ _,...,..__....~.------~ . 
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~ wszelkie wyroby w zakres bednarstwa wcho.dzqce . . 
! 254-k ; 
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Czytajcie >iGłos Piotrkowski« 
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GtOS PJOTRKOWSKl 

Kro~1 eka Pcotr}{OWa Młodzie~ w dniu święta Odrodzen·a 

Czw jrtek, 22 lipca 1948 r 
Dziś: Mani[ est P. K. W. N. 

WAŻNIEJSZE TELEFONY 
Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 10-49 
Powiatowa Komenda MO. - 13-14 
Miejski Komisariat MO - 10·41 
Straż Pożarna - 10-72 
Ubezpiecnlnia Społeczna - 11-11 
Szpital św. Trójcy - 10-70 

DYŻURY LEKARSKIE 
Pogotowie lekarskie - nocne telefony 
11 - 13 od 21 - 7 rano. 

W niedzielę i święta dyżur dzienny 
w szpitalu św. Trójcy. 

LEKARZ DYŻURNY UBEZP. SPOŁECZ-
11."EJ. 

W czwartek dr..ia 22 b.m. przyjmuie w 
r.agłych wypadkach dr. Skalski, ul. Słowa_ 
ckiego 35 parter. 

\V dn' u d7isiejszym największy ośrodek ko ran :om spec jalnego l<..o ,nLe lu uv <. nodu ::,w ! ę l a." 
lonii le tn '<:h w wo jewództwie ló;f~k im - Wło· l rcpr~ze~lują.cego grupy mł?dzi eży piotrko.w· 
dz'm ierzów, obchodzi uroczysc1e rocznicę skieJ, łodzk i eJ ,warszawskie] oraz wszystkich 
PK\VN i $wi ę to Odr'.ldzen ia Polski. Dzięki sta 1 obozów harcerskich, program uroczystości za-

Z frontu współzavtf odnictwa pracy 
W wyniku współzawodnictwa podjętego 

między Elektrowr.ią piotrkowską a zgier­
ską, zwycięstwo w miesiącu maju odnieśli 
pracownicy piotrkowscy, natomiast w 

czerwcu - zgiers.cy. Ostateczne wyniki 
współzawodnictwa podamy w najbliższym 
czasie. 
Współzawodnictwo z Tomaszowem trwa. 

Nowa le.czn·ca dentystyczna 
Vv tych dniach uruchomiona została przy 

ul. Stalina 45 nowocześnie urządzona przy­
chodnia denty.:>tyczna Ubezpieczalni Spo­
łecznej. Le.::znica posiada narazie dwa fo­
tele dentystyczne oraz pracownię zębów 

z iasta 
PIJACY W CYRKU. 

W o.>tatnim czasie punktem zbornym 
wszystkich pii...tków stał się cyrk. Przycho 
dzą tam oni codziennie. Jedni zachowują 
się spokoinie śpiąc na placu koło cyrku lub 
na lawkach podc~: a5 przedstawienia, inni 
natomiast urządz<.~ą „cyrk w cvrku". 

W ostatnich dniach wywołali tu awan­
tury znani opoje: Jan Kabziński zamiesz­
kały przy ulicy Roosevelta 23 oraz Włady_ 
sław Wnuk, udaiącv zawodowego boksera 
przed bileterem cyrku. 

Obu niespokojnych amatorów alkoholu 
odprowadziła do aresztu Milicja Obywatel­
ska. 
Zapłacą oni też wysokie kary za zakłóce­

r.ie sno1wiu nubli::oznego. 

5ztucznvch. Każdy ubezpieczony winien się 
zgłaszać bezpośrednio do lecznicy, gdzie za 
ł&twia się na mieiscu wszelkie formalności. 

Lecznica czynna iest od 8-ej do 15-ei· 

z 
NAPAD NA SPÓi...DZIELNIĘ. 

Onegdaj około gc.dziny 23-ej został do_ 
konany zbrojny napad na Gminną Spół­

dzielnię Samopomocy Chłopskiej w Nagu­
n.ycach gm. Goleszc. 5pra ... vcami napadu 
było czterech bandytów, dwóch z nich po_ 
siadało broń krótką. 

Bar.Jyci dost::Ji się do spółdzielni po 
sterroryzowaniu sklepowej, którą zmusili 
do otworzenia. 

Zrabowali oni 12 tvsi~cy zł. gotówką 
0raz 50 tysięcy w towarach tekstylnych i 
papierosach. 

Posterunek Milicji Obywatelskiej pro­
wadzi w tei snrawie eneri:ticzne śledztwo. 

- za te 
zostanie przywrócony do dawnego wyglądu 

Spośród zabytków w woj. łódzkim, obję 
t-vch ~raLami konserwatorskimi, na pier­
wsze miejsce pod względem rozmiarów ro­
bót rekonstrukcyjnych oraz ich zaawanso­
wania .wys1_iwa si~ byłe opiicLwo cystersów t Suleiowie nad Pilicą. Ostatnio powstało 
'Y ł,,odzi Towarzy~two Przyjaciół Sulejowa, 
l<tóre projektuje przeięcie tego pięknego 
zabytku architektury romańskiej i urzą­
dzenie w jego czę~c1 osiedla - domu wy­
poczynkowego dla pracowników nauki i 
sztuki. 

Obecnie prowad"!:one są roboty przy re-

llllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllll 

SUROWE KARY DLA DWUNASTtJ 
PRACOWNIKÓW KOLEJOWYCH 

Z TORUNIA 
W toku rozprawy przeciwko 12 pracow­

nikom kolejowym z Torunia, Rejono~y 
S~d Wojskowy w Bydgoszczy uznał wmę · 
oskarżoneg0 za udowodnioną. i skazał: b. 
naczelnika Wydziału Mechanicznego w pa­
rowozowni Toruń-Główny Władysława Ko-
11arzewskiego na karę 12 lat więzienia. je~o 
zastępcę Maksymiliana Kosioła i mecha1:Ji· 
ka Stanisława Sochonia na karę 9 lat wię­
zienia. 

Sąd stwierdził u wyżej wymieniony~~ 
auże nasilenie złej woli. Oskarżeni naraz1h 
Skarb Państwa na milionowe straty. 

50 DZIECI POLSKICH Z FRANCJI 
PRZYBĘDZIE DO LODZI 

W dniu święta Odroazenia przybędzie do 
Łodzi 50 dzieci górników polskich z Fran­
cji. Dzieci wezmą udział w obchodzie świę­
ta, po czym zostaną. przewiezione na ~olo· 
i1ie l:::~ie polskiej YMCA w Bełchatowie. 

r"lllłlllllll ' IJl'llTll'll' ll 

Pr zyg o dy 
Jasia 
Wieuinien 
LUJ.LI I I I I I l'.l l lici 11111 l'U 

konstrukcji murów opactwa oraz kościo­
łc poch.:idzącego ,-, XII wieku. W wyniku 
0bniżenia terenu koło kościoła odkryto bru 
kowane podwórk0, pochodzące z XVII lub 
XVIII wieku. Poza tym dokopano się do 
tundamentów i c1Pści mu!'ów wirydarza i 
krużgar,ków, ot;:~czających -wirydarz oraz 
natrafiono na piQkne fragmenty architekto­
niczne. 

Ostatnio podczas robót odsłonięto spod 
późnieiszych naleciałości, pćźnobarokową 
zakrystię i absydę kościoła, w związku z 
czym przywrócony został do pierwotnego 
stanu fronton absydy, utrzymany w stylu 
r0mańskim. 

Do uzupełnienia wyrw w murach i skar_ 
pach absydy użyte będą kamienie z kamie­
niołomów w Żarnowcu w pow. koneckim, 

identyczne z użytym przy budowie kośdo_ 
la piaskowcem, pochodzącym z prastarych 
i zasyi:;anych iuź •1becnie Kamieniołomów 
Szydłowieckich. W ciągu r. b. zakończone 
będzie również wykładanie piaskowcem 
tarnowieckim ści:. n absydy i dwóch kaplje 
bocznych. Przewid::iane jest też całkowite 
zakończenie rekonstrukcji kapitularza z 
krużgankiem, zakonserwowanie esztek 
murów klasztornych i odtworzenie wiry-
darza. · • · 

Towarzystwo Przvjaciół Sule;owa pro. 
il':ktuje stopniowe przywrócenie do pier­
wotnego stanu (wiek XIII) tych budynków 
zabytkowych dawnego opactwa, które są 
na;starszymi partiami całego obiektu. Ro­
toty przy rozkopywaniu murów pałacu 
opackiego i jego podziemi trwają. 

Zycie sportowe Piotrkowa 
NIEUDANY REWANŻ 

Onegdaj piotrkowianie wyjechali na mecz 
rewanżowy w boksie do Łodzi z „Victorią" o 
moralne mistrzostwo klasy B. 

Poni eważ Concord!.a, li wyjechała w osła· 
bionym sześcioosobowym składzie, rewanż 
przegraliśmy w stosunku 12:4. Jak się dowia· 
dujemy, zwycięstwo to nie wystarczyło lotlzia­
nom i wystąpili oni do ŁOZB o przyznanie ~m 
zwycięstwa walkowerem 16:0. 

GRAMY Z TOMASZOWEM 
W dniu dzisiejszym reprezentacja Piotrko· 

wa spotka się na bo .sku ZCh. KS „Concordii'" 
z reprezentacją miasta Tomaszowa. Równocze­
śnie do Tomaszowa jadą nasi gracze rozegrać 
mecz o puchar Przewodniczącego Miejskiej Ra 
dy Narodowej. 

Skład drużyny, która wyjechała do Toma­
szowa przedstawia się następująco: bramkarz 
Dylong, rezerwa Kapuściński. Obrońcy Rede­
lewski oraz Szuja. Na pomocy staną gracze, 
których wyrobienie zapewne zadecyduje o wy 
niku meczu, mianowicie, Owczarek, Książczak 
i Stuz1ński (w rezerwie Dudziński). W ata.ku­
bracia Golanowscy i Ryderowie oraz Szulc lub 
Zi e lonka w rezerwie. 

W Piotrkowie staną na boisku o puchar 
Prezydenta Miasta następujący gracze! bram· 
karz Radzikowski, rezerwa Dzieciaszek. Obro· 
na - Adriańczyk, Urbański, Lada. W ataku -
Wnukowski, Sentorek, Borowiecki, Łysoń, Cu­
krowski, Slodkowicz i Piłka. Jak widzimy, 
skład obydwu reprezentacji jest dość silny. O 
ile umbicją drużyn będzie gra zespołowa, mo­
żemy być pewni zwycięstwa. 

o 

Ciężki kosz! Wygoda! Ojoj! Jajecznica! 

l'v , .c...; .l s i ę bardzo bogato. 
Z samego rana w poszczególnych koloniach 

i obozach odbędzie się uroczysta pobudka, 
później odczyty i pogadanki okolicznościowe, 
a następnie w :elka defilada młodzieży • 

Po południu dzieci popisywać się będą WO• 
bee rodz iców i gości występami artystycznymi. 
Uroczystości zakoI1czą si ę tradycyjnymi ogni· 
skaml. 

Lowicz 

Społeczna Kom1sja 
Kontroli Cen 

działa 
N a skutek pr0tokólu Społecznej I{o­

misji Kontroli C~n w Lewiczu Delega· 
tura Komisji Specjalnej w Lodzi uka­
rała grzywnami następujące osoby: 

Stanisława Dąbrowskiego, whł.ścicle· 
la piekarni w Łowiczu ul. Stanisław· 

skiego 3, który sprzedawał chleb żytnt 
z mąki nisko procentowej po nadmier­
nych cenach - grzywną 30 tys. zł. 

Taczanowską Zofię, \1.;laściciclkQ 
sklepu spożywczego zam. we wsi i gml 
nie Lyżkowice, która nie posiadała ce11 
nil<a. oraz nie uwidaczniała cen na ar· 
tykulach wystawionych 11a widok pub· 
liczny - grzywną 5 tys zł. 

Mieczysława Perzyriskiego, prezesa 
Spółdzielni Samopomoc Chłopska zam. 
we wsi i gminie Domaniewice, który 
pobierał w sklepb, którego jest kforow 
nikiem nadmierne ceny za sól - grzyw· 
ną - 5 tys. złotych. 

Józefa Wójcika, kierownika Spół: 
dzielni Samopomoc Chlopsl{a zam. w 
Zdunach Kościelnych gm. Bąków z.a 
brak cennika grzywną 3 tys. zł. 

Mariannę Skolimowską właścicielkę 
straganu żywnościowego zam. w Lo· 
wiczu ul. Katarzynów 45, która nie po• 
siadała cennika i ·nie UJawniała cen na. 
artykulach wystawionych na widok pu· 
bliczny .,...... grzywną 3 tys. złotych. 
Jadwigę Krogalską, właścicielkę o· 

wocarni zam. w Łyszkowicach ul. Pil· 
sudskiero, . ldóra nie miała cennika 
i nie ujawniała cen na artykułach wy· 
stawowych - grzywną 5 tys. złotych. 

(.Zal)' 
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Krzyże Zasługi 
dla kolejarzy łódzkich 
W przed·dzień Swięta Odrodzenia w 

Dyrekcji Okręgowej Kolei Pat1stwowych 
w Łodz: odbyła się uroczystość dekoro­
wania Krzyżami Zaslugi oraz medalami 
Zwycięstwa i Wolności zasłużonych pra­
cowników kolejowych z calego terenu 
Dyrekcji. Jednocześnie wręczone zosta­
ły nagrody 6 przodownikom pracy. 

Dekoracji dokonał dyr. Bader. Krzyże 
Zasługi, srebrne i brązowe otrzymali ko­
lejarze zasłużeni w walce z okupantem. 
Medale Zwycięstwa i Wolności przyzna­
ne zostały dalszym 30 pracownikom ko­
lejowym, a wartościowe upominki w po· 
st<..ci zegarków i rowerów otrzymali przo 
d'O\vnicy pracy. Nadano również sto kil­
kadziesiąt dekretów nominacyjnych i 
awansowych. 

Dyr. Bader przemawiając podcza::. uro­
i::zystości, przypomniał obecnym wytycz­
ne, nakreślone przez Manifest Upcowy 
PKWN. Mówca stwierdził, że wy.tyczne 
te są w pełni realizowane. 

Dyr. Bader pod'ziękowal następnie od· 
znaczonym pracownikom wyrażając prze 
konanie, że dalsza kh praca będzie nie· 
mniej intensywna i owocna. 

Tfybunane-11--!.: 
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TEATRI" Ze sportu 
TEATR WOJSKA POLSKIEGO 

Z powodu remontu w miesflłcu lipcu te­
atr nieczynny. Jedną koszulkę zdobył- teraz myśli o drugiej 

TEATR POWSZECHNY 
Teatr w miesiącu lipcu nfecąnny, 

Teatr "BAGATELA" Piotrkowska 94. 
Dziś i codziennie o godz. 20-ej koniec 

przedst. 22-ga znakomita komedia Ludwika 
VerneuiIJ'a pt. 

„MUSISZ BYC MOJĄ" 
Kasa czynna przez cały dzień: teL 272-70. 

TEATR KOMEDit MUZYCZNEJ „LUTNIA" 
Piotrkowska 243 

Dziś i codz. o godz. 19,15 „ROSE-MARIE'" 
romantyczna operetka w 7 obrazach -

Otto He1bacba Udział bierze 60 osób. - Chó1 
- Riilet - Orkiestra. Bilety wcześniej do na­
oycta w Spółdztel01 Artystów - Plastyków -
Piotrkowska 102, a od godz. 17-ej w kasie 
teatru. W niedzielę kasa teatru cryuna od 
godz . . 11. 

TEATR KAMERALNY DOMU ZOŁNIERZA 
- ul. Daszyńskiego 34. 

D'ZiŚ o godz. 19,15 sztuka Maxwell Anderso­
n~ „~OANNA Z LOTARYNGII" z Ireną Eichle 
rowną w roli tytułowej. Uctział biorą: Stanl­
sła~ B.ugajski, Stanisław Daczyński, Jerzy Du 
11:ynsk1, Halma Głuszkówni'l Czesław Guzek, 
Wanda Jakubińska, Jan11sz Jaroń, Michał Me­
lina, Adam . Mikołajewski, Tadeusz Schmidt, 
Ewa Szumańska i Ludwik Tatarski. 

Reżyseria Erwina Axera, kompo11:ycja pla-
styczna Otto Axera. · 

Kasa ~zynna od 12-ej, ti;!I. 123-02. 

Letni teatr „OSA". ul. Zachodnia 43, lel. 1411-119 
Dziś o godz. 19,45 . „W OGRODZIE PRZY 

POGODZIE". Ostatn'.e dni. Wkrótce komedia 
muzyczna pt. ,.Rozkoszna dziewczyna" 11: H. 
Maknwską. W. Brzez 1ńskm, T. Wołowskim i 
Wl. KwaskOW$kim w rolach głównych. 

ROZKOSZNA DZIEWCZYNA 
Teatr „Osa" przygotowuje jedną z naHe:>­

szych komedii muzy-:znycb świata, p. t.: „Roz­
koszna dziewczyna". 

Do obecnego wystawlenla „Rozkosznej dziew 
~11:yny" w „Osie", kierownictwo teatru zaanga 
zowało szereg nowych wybitnych sił aktor­
skich, które już odbywają próby pod reżyserią 
T. Wołowskiego. 

/KINA 
ADRIA - Z powodu remontu, kino nieczyn­

ne. 
BAŁTYK - „Postrach Mórz" 

godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 
BAJKA - ,,Gasnący Płomień" 

godz. 17.30, 20. w niedz. 15. 
GDYNIA - Kino nieczynne - n.a czas re­

montu Program Akltualnoścl przeaiesio!\o 
do kina ,,Hel". 

HEL - Program aktualności kraj. i źagr. 
Nr 21. 

HEL - „Konik Garbusek" 
!·.:'.:UZA - „Casablanca" 
POLONIA - „800-lecie Moskwy" 

dodatek: Przegląd sportowy Nr 8/48 
godz. 17, 19, 21, w niedzielę od 15-ej. 

PRZEDWIOSNIE - „Młodość Maksyma"· 
godz. 18, 20, w niedz. 16. 

ROBOTNIK - „Dziewczęta z baletu" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

ROMA - „Wiosna" 
godz. 18, 20, w niedz. 16 

REKORD - „~ycie Emila Zoli" 
godz.18, 20.30, w niedz. 15.30 

STYLO"\VY - „Wyspa bezimienna" 
godz. 17, 19, 21, w niedz. 15. 

SWIT - .. Carrie kłamie" 
g'Jdz. 17,30, 20; w nied11:. 14,30. 

TĘ:CZA - „Monsieur la Souris" 
godz. 16. 18.30, 21, w niedz. 13.30 

TATRY (w o~odzie) - „Wakacje" 
godz. 17, 19, 21 ,w niedz. 15. · 

WISŁA - „Meloriia ser:", godz. 16, 18,30, 21; 
w nledz. 13,30. 

WŁÓKNIARZ - „Melodia Serc", godt:. 15,30, 
18, 20.30, w niedz. 13. 

WOLNOSC - „Postrach Mórz" 
godz. 16, 18, 20, w niedz. 14. 

ZACHĘTA - K'no niece;ynne z powodu re­
montu. 

Co usłyszymy przez rad."o 

Pięć minut z nowokreowanym mistrzem Polski na szosie 
Gdy ubiegłej niedzieli późnym wiet:::t.0rem o I Zawdzięczając temu, że sta.rS2:y jego brat Ma-1 cw1? naszych szoS-Owców. Zdawałem sobie 

trzymaliśmy de':'e s.zę o zwycięstwie PLetraszew rian, który nie da"Wno dopiero wycofał się z sprawę, że mam ku temu warunki No i pra­

skiego we W . ~ lawiu i zdobyciu przez niego życia sportowego, zaczął pracować w firmie cą i sportowym trybem życia ~opi ął-:=:n sw ego. 

koszulki z b"r m orłem, w całej redakcji noc rowerowej u Sierpińskieg'J. Któregoś dnia brat \V .roku ubi egłym >.dobyłem mist ·"T.Gstwo P<Jl­

nei. i zecern i zapanowała radość. ofiarował mu ramę rowe.rową, a Lutek e;. wła- s1<: w wyścigu na oui>łaj, a 1• ~ym r0ku m i · 

- Nares.zcie nas:z „Pietrek" pokazał swe pa snych oszczędności pod<Jkupywał p<nostałe st.ri<•s'wo, na którym mi najbardz 'Pj za1ctdi "} 

zurki - mruczał pod nosem na5:z tytularz i części i wkrótce zmontował sw4 pierwszą ma- -- na siei.i e. 

z werwą wziął się do składania dwuszpaltowe szynę. , _ p 0 raz pierwszy zaryzykowałem w nie-

go tytułu: „Łodzianin Pietraszewski mi5trzem - Sdgać ziaczęlem się z błotn.rl:amł i na dzielę krótki finisz na pr1Zestrzeni·nie dłuższej 

Polski na szosie". . „Torpedz:ie." - wspomina te odległe dlZ.iś cza-I niż 60 metrów i przekonałem się, że nie jestem 

- Taką wiadomość dajcie n·a pierwszą k'J sy Pietraszewski. mnioej szybki od Wrzesińskiego, czy Rzeźnic-

lumnę - darł się zawsze zaaferowany i p.rędki B ł t h b . . __. kiego. Rzeźnicki pociągnął na kółku Wrizes:ń-
redaktor nocny, a mas1Zynkarz w mig złożył - Yo nas cz erec ract t wszyscy =,e- . 1 · · ł · · · d , 
tych kilkanaście wierszy, aby nie tylko Lctlź, rej paliliśmy się do kolarstwa. Dzisiaj kto wie, s~ie~n , a. e nie . spodziewa się, ze Je· n?cz~s­
ale Kalisz, Ostrów, Piotrków i najdalsze prow czy nie byłaby z nas dobra drużyn.;_ olimpij- me 1 mme wyClągnął z g~py . Na 05t'.1tn~h 
incje d<Jwiedziały się jak najszybciej o sukce- ska, gdyby wszyscy żyli , ale niestety, jeden me!rach obszedłem obydwoch warszawiakow 

sie łodzianina. z nich zginą.ł w Oświęcimiu, a drugi n& wojnie. 1 pierwszy wpadłem na metę. 

Bo Pietraszewski jest ulubieńcem całej ko Pozostałem teraz tylko ja. . - Trasa. wyścigu - mó"."1 nowo:;creowainy 

larsk!ej Łodzi, jednym z tych, dzięki którym - Jak do tej pory jeździłem bez speejal- mistrz Polski - ~yła równa J~ st6ł ~ tak mo­

kolarstwo u nas z.dobyło sobie taką popular neg<J powodzenia. Prześladowały mnie gumy i n?tonna, . ze mozna było ~;;nąc na siodeł~u. 
ność. Nic też d·ziwnego, że każdy jego 6ukces najrozmaitsze defekty. Nie jeden zapewne z 0as mozna było wykr~oc. lepszy, al~ rukt 

znajduje tak żywy oddźwięk wśród wszystkie młodych kolarzy będąc na moim miejscu mach ~~e miał 0 <:h.oty na rozrobki; Wszyscy .J~cha­
h sportowców. nąlby ręką i rzucił rower w kąt ale ja posta- 11smy na fm1sz. Jedyną uc1eczkę ziam~Jował 

Lutek zapoznał się z rowerem mając 9 lat. nowiłem choćby na usq;ach wysunąć 6ię na Sałyga. P? 120 km. 1:0 1ek urwał 5ę ~ l?rzez 
25 km kręctł sam, ale n1estety załamał się 1 dał · 

Co nas dzisiaj 'czeka? 
w p erwszym dniu og6.nopolskich igrzysk SJJOrtpwych włól<niarzy 

Dzi5iaj rozpo<:zynają &ię w Łodz.i cztero­
dniowe Ogólnopol6kie Igrzyska Sportowe Wló 
kniarzy, będące o5tatnią eliminacją przed O­
gólnopol5kimi Igrzy6kami Związków Zawodo­
wych w Warszawie. 

Program dzisiejszych imprez przedstawia 
się następująco: 

ŁÓDŻ, god11:. 16.00. Stadion Włókniarz;y, ul. 
Kilińskiego, róg Tymien.ieckiego - pływanie, 

gry 5portowe żeńskie, piłka nożna. 
Godz. 16.00. Stadion „Wima~ - lekko­

atletyka męska i żeń5ka, tenis. 
Godz. 18.00. Boisko DKS - plłkia notna. 
Godz. 18.00. Boisko „Arco" - gry sportowe 

mę5kie. 

C:ZW ARTEK 22 LIPCA: ZGIERZ: Godz. 18.00. Stadion Miiejski -
Godz. 9.00. Zbiórka klubów i Reprezentacji piłka nożna. 

w Parku im. k5. PoniatowUi-ego. ALEKSANDRÓW. Godz. 16.00. Boisko Miej-
Gcidz. 10.00. Złożenie wieńca na Płycie Nie- skie - bob. 

znanego żołnierza. · I PABIANICE. Godz. 18.00. Stadion •PKS -
Godz. 10.30. Defilada. piłka nożna. 

Godz. 12.00. Otwarcie Igrzysk przed siedzi· TOMASZÓW MAZ. God:z. Hi.OO. Stadio!ll 

bą Za·ciądu Główneg<>, ul. Traugutta 18. I W. P. - bo' 

Tylko dwa spotkania eliminacyjne 
odbędą się w ramach pilkarskiegł) tornieiu olim~ijskiego 

LONDYN (obsł. wł.) - Wol>ec zmniej5zen.ia (W razie wyniku remisowego druiyny poW't6· 

się ilości pań5tw uczestniczących w olimpij- rzą mecz następnego dllia). 
Wyłonione w ten spo5ób 16 zespołów sta· 

6kim turnieju piłkarskhlii do 18 .zespołów, Mię- nowić będzie pierwszą rundę turnieju olimpij-

dzynarodowy Związek Piłki Nożnej postanowił skiego. Szczegóły odnośni-e spotkań tej rundy, 

przeprowadzić tylko dwa 6potkania elimina- które rozegrane zostaną w Londynie w dru.a.ch 
cyjne zgodnie z odbytym już lo5oWaniem. 31 lipca i 2 5ierpnia, podane zostaną przez Mię 

się dojść. 
Kończymy naszą rozmowę. Na e:akończenie 

pytamy się jeszcze o najbiiższe plany Pietra­
szewskiego. Lutek prze.z chwilę zastanawiia się 
i odpowiada: "chciałbym z:dobyć je&ZC7le gór­
skie mistrzostwo Polski.." 

Dnia 26 lipc<l Irlandia 5potka się z Hola.n- dzynarodowy Związek Piłki Nożn-ej (FIFA) po ( 
dią w Port5mou.th, a Luxenburg grać będzie zebraniu, które odbęd'l.ie się w Londynie dnia . 
tego 6amego dnia z Afganistanem w Brighton. I 25 hpca br. Lucian Pietraszewski wśród swoich wielbioieli 

Zainiast Londynu Amsterdam 
Na mistrzostwach świata nre po wf n no już zabraknąć naszych kolarzy 

K ażdy niemal wyjazd naszych sportowców 
ia · gr.anicę budzi w kraju wiele dyskus'Ji 

na. temat, czy warto było ich wysyłać, ezy nie 
lepiej byłoby te pieniądze obrócić na inny cel 
itp. Wyjazd naszych kajakowr-ów na olimpiadę 
spotkał się z silną. kryt.yką. i wywołał przede 
wszystkim wśród samych nawet sportowców 
niesportow~ zazdrość. Najbardziej może za­
zdroszczł wyjazdu kajakowcom kolarze, o mo­
że nawet nie tyle sami kolarze, co ich sympa­
tycy i kibice. Ci są zaw~ze najbardziej „po­
krzywdzeni" i ·najdotkliwiej przeżywają. po­
dobne „tragedie". Koh1Tz cóż, po biadoli, pona­
rzeka, a w końcu dosią.dzie swego stalowego 
rumaka i... z wiatrem zgubi swą „krzywdę''. 

Trzeba jednak na trzeźwo zostanowić się, 

czy wyjazd naszych sympatycznych chłopaków 
przyniósłby im jakieś sukcesy w Londyrue i 
ezy nie lepiej się stało, że zamiast na olim­
piadę mają pojechać ponoć na mistrzostwa 
świata do .Amsterdamu. 

SZOSOWCY NIE MIELI PO CO JECHAO 
DO ~OJ:llJ)YNU 

Jeżeli możemy pomyśleć o jakichkolwiek suk 
cesach na arenie międzynarodowej, to przede 
wszystkim musimy mieć na myśli naszych szo­
sowców. C.:i poczynili niewą.tpliwie duże postę­

py i w chwili obecnej są o kla~ę lepsi, aniżeli 
byli przed wojną., na co wskazują przede wszy 
stkim ich czasy. Poprawili również znacznie 

ko przez częste 11tarty w silnej i wyrównanej 
konkurencji. Wyścigów w konkurencji między 
narodowej nasi kolarze nie mieli wprawdzie 
wiele, ale już takie dwie imprezy, jak wy­
ścig Warszawa - Praga Warszawa i dookoła 

Polski - dały im wie le doświadczenia i ruty­
ny - mimo to nie wróżylibyśmy im żadnych 
sukcesów na olimpiadzie w Londynie, gdJ:bY 
się tam znaleźli i przyznamy otwarcie, :le 
uważalibyśmy ich wyjazd za... chybiony . . 

Olimpijski wyścig ,szosowy, jak w ogóle 
większość wyścig.-Sw szosowych dla amatorów 
na Zachoazie, rozgrywane s~ na trasie nie 
dłuższej od 100 kilometr6w i to już chyba mó­
wi wszystko. Jest to więc wyścig obliczony 
wyłączne na szybkość, do którego . potrzebny 
jest odpowiedni sprzęt i pn:yg-otowanie, które­
go nasi zawodnicy na tym dystansie nie mają., 
gdyż wszystkie wyścigi szosowe są. u nas roz 
grywane na dystanąach o wiele duższyeh. 

międzynarodowej, &le nigdy 11.im nie J:OStanie 
startujłe wyłącznie z... Kupczakiem. 

OKAZJA DO REWANtU 
Pozostają nam jeszcze mistrzostwa Awiata 

w Amsterdamie. Sądzimy, że tutaj już nie za­
braknie naszych kolarzy, ani szosolvc6w (wy­
ścig szosowy rozegrany zostanie na dystansie 
200 km - & -w:ęe na. „naszym" dystall3ie), 
ani torowców - w przeciwnym wypadku kolar­
stwo nasze byłoby rzeczywiście sportem upo­
śledzonym. A przecież na to chyba nie zulu· 
gujefl 

Odprawa naszysh olimpijczyków 
WARSZAWA (ob6l. wł .). - Onegdaj odby­

ła s : ę w sali konferencyjnej Stadionu Wojska 
Polskiego w Warszawie odprawa zawodników 
i towarzy5zących tm 05ób, udających się na 
Igrzyska Olimpijsk;ie do Londyn11. 

123 Czech6w 
jedzie do Londynu 

7.05 Muzyka poranna. 8.00 Dziennik. 8.20 
Rezerwa dziennika. 8.50 Program dnia. 
9.00 (Ł) Transmisja Nabożeństwa z Ko­
ścioła Garnizonowego w Łodzi. Kazanie wy 
głosi Ks. Płk. Wł. Ławrynowicz. 10.00 (Ł) 
Utwory P. Czajkowskiego (płyty). 11.15 
(Ł) Koncert utworów Haendla (płyty). 
12.04 Poranek symfoniczny. 13.15 Rezerwa. 
13.45 Audyeja dla wsi. 14.30 (Ł) Utwory 
L. v. Beethovena (płyty). 15.45 „Manifest 
PKWN" - odczyt. 16.00 Muzyka poważna. 
16.40 Audycja dla dzieci. 17.00 „Mówi Wy­
stawa Ziem Odzyskanych". 17.05 „Popu­
larna muzyka polska". 18.35 Montaż lite· 
racki. 18.55 Rezerwa. 19.30 (Ł) Koncert 
muzyki czeskiej (płyty). 21.00 D:r.iennik. 
22.00 (Ł) Symfoniczna muzyka holender­
ska (płyty). 22.25 (Ł) Wiadomości sporto­
we lokalne. 22.23 (Ł) Omówienie programu 
lak. ina jutro. 22.35 (Ł) Polska muzyka 
symfoniczna (płyty). 23.00 Ostatnie wiado­
mości. 23.10 Wiadomości snortowe. 23.20 
Program na jutro. 23.30 CL) Zakończenie 
audvcji i Hymn. 

. swą. taktykę jazdy, dzisiaj potrlfią jeździć 
już zespołowo (o czym dawniej było nie do 
pomyślenia) i wygrywać swoje atuty w zależ­

ności od charakteru wyścigu. 

TOROWCOM ~TAŁA S:Qi KRZ"YWDA 
Pozostają. więc jeszcze torowcy. Mowa mo­

że być tylko o dwóch: o Kupczaku i o Beku. 
Ich wyjazd uważaliby~my za bardziej wska­
zany, chociaż 11zanse ich na zajęcie jakiegoś 

punktowanego miejsca byłyby jeszcze mnieJsze 
od szosowców. Ale torowcy nasi mogliby przy­
najmniej wiele skorzystać startują.c w najsil­
niejszej konkurencji międzynarodowej, z któ­
rą., w przeciwieństwie do naszych szosowców, 
nie mają zupełnie styczo.0ści. Wyjazd więc na 
olimpiadę przyniósłby przynajmniej im wiele 
korzyści i niewątpliwie wpłynął na podciąg­

nięcie się ich przynajmniej o klasę. Bek ma 
wM:ell>ie zadatki na 8printera o dużej klasie 

PRAGA (obsł. wł.). - Podano tutaj do wia­
domości, że ek.;pedycja olimpijska Czecltoslo­
wacji na Igrzyska w Londynie składać się bę­
dzie ze 123 osób" w tym 70 'Zawodników. Pierw 
5za grupa ek5pedycji opuści samolotem Pragę 
dnia 23 lip<:a • 

Ligowe wczasy 
KRAKÓW (obsł. wł.). - Korz~tając z 3-ty­

godniowej przerwy w zawodach piłkarskich li­
gowi grac.ze drużyn krakowskich wyjechali na 
wczasy. Drużyna „Cracovii" ł<icznie z kierow­
nictwem udała się do ;pobli5kJ.ch Myślenic, 

gdzie ma umożliwiony trening na miejscowym 
stadionie. 

D-028473 

I 

Są to ważne zalety, które nabywa się tyl-

Jakie imprezy czekają nas 
w m·esiącach prooagandy sportu pływackiego - li:icu i s'.erpniu 

Kalenda.rz imprez pływackich w obecnym 
5ezonie letnim przedstawia się następująco: 

22 - 25 lip~ec: I runda rozgrywek Ligi pił­

ki wodnej w War5zawi0e. 
31 lipiec - 2 sierpień: Rozgrywki o wej­

ście do Ligi piłki wo<lnej we Wrocławiu. 
Początek &ierpnia: Igrzyska Bałkańskie w 

pływaniu, 5kokach i piłce wodnej w Albanii. 
8 5ierpień: Międzymiastowe zawody Gliwi­

ce - WaN!zawa w Gliwicach. 
14 - 16 $ierpień: Głńwne mistrzm;twa Pol-

41k,i W<> Wrocławiu. 

20 - 21 sierpień: Zawody pływackie w ra­
mach Ogólnopolskich Igrzysk ZWliązk6w Za­
wodowych w Warnzawie. 

29 sierpi-eń: Wyścig pływacki Wilanów -
War5zawa. 

29 sie.rpień: 'Rewanżowy mec:z pływacki 
Czecho5lowacja - Pol5ka w Pradze. 

4 - · 7 wrze&ień: II runda rozgrywek Ligi 
piłki wodnej wa W<~ławiu. 

5 lub 12 wrze5ień: "Zawodv - ·u1mk.nięcia 

sezonu. 

Drużyna „WisłyN pod kierowructwem tre­
nera Kuchynk.i wyjechała na Halę Gąsiennico­
wą. Ligowcy „Tamovii" spędzają 3-tygiodniowe 
wczasy w PoTąbce k/Rożnowa. 

I 

Znów rekord św8ata 
MOSKWA (obsł. wł.). - Znany sztangistGl 

radziecki, rekordzi5ta świata, Iwan Malijcew 
(Spartak) ustanowił nowy rekord świata w wa­
dze półciężkiej, w t}l)dnoszf'nin deżarów, wv­
ovchając lewą ręką ! 11,5 k :r. W ·; nlk ten jeŚt 
leoszy od do.ty-:: hcza6oweqo rekordu o 6,5 kg. 


